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Z powodu braku znaczków pocztowych należytość opłacona gotówką 


Kraków, czwartek 29 kwietnia 1920 


Tajny okólnik o militaryzacyi 


W! uzupełńjemiu wczorajszego telegramu po- 
jemy pełne brzmienie tajnego okólnika minj- 
Wenstwa. spraw wojskowych w sprawie milita- 

yi, Okódnik ten, podpisany przez wicemi- 
Mistras, generała Sosnkowskiego opiewa: 
e = wypadek ogólnego strejku bądź to w ca- 

państwie, bądź to w poszczególnych woje- 
i ach, ośrodkach przemysłowych lub mia- 
kach, zamierza M. S. Wojsk, w pomzujnieniu 
R zajmteresowanemi miniisteryami zmilitaryzo- 
T te wszystkie fabryki, zakłady, instytucye 

Przedsjętiorstwa późstwuwe i prywatne, które 
NIN ważne pod względem militarnym i spote- 
m» ym. że zaprzestanie pracy tych pnzedsię- 

Krstw przyczynić się może do częściowago Spa- 

iżowania naszej siły zbrojmej podczas obec- 

„8j wojny. i 
kzobrczyć to musi w pierwszym nzędzjie pań- 
4 owych fabryk i warsztatów kroni, amunicyl 
4 Sprzętu wojennego, elektrowni, gazowni, we- 
bęjągów, zakładów zaopatrzenia, wytwórni u- 
Rundurowań ità Zarządzenie niniejsze nie do- 
Rey olei, telegrafów i telefonów, których spra 
ta ewentualnego zailiiaryzowania została ure- 
Mlpwan: odzielremi rozporządzeniami, 
| ML S; Wojsk. spodziewa się przy współdziała- 

społeczeństwa przez dostarczenie zastęp- 
p pracowników z organizecyi „SAamopo- 
ją ts, którego większość potępia ogólne strejki 

cząsje wojny, jako czyny antypaństwowe, U- 
homić natychmiast wyszczególniome najważ- 
„ejsze przedsiębiorstwa, w których praca zo- 
Moda. opuszczoną. 

W myśl powyższego DOG-ny wejdą. natych- 
ję yt w porczumichie z województwami, które 

ryki, zakłady iti. mają być na wypadek strej- 
itapanga Odnośnie wnioski przedłożą. 
omy jak majspieszniej do M. S. Wojsk. 

Zmittaryzowamiem jakiegokolwiek przedsię- 
„Mrstwa państwowego lub prywatnego zamzędza 
"wyłącznie M, S. Wojsk. ma wniosek DOG-en lub 
$ Ściwego ministeryum po zasjiegwiçoiu u- 

ały nady ministrów. 

Aż do wydania w tym względzie szczegółowej 
ty ukcyi podaje M. 5. Wojsk. następujące wy- 

zne dla: DOG-en: 
I. Prace przygotowawcze. 
ao wysłaniu wniosków na zmilitaryzowamie 
myca przedsiębiorstw do M. 8, Włajsk, przy- 
ty Mije DOG-em, nie czekając na odnośną decy- 

FM, S. Wojsk., do przygotowamia koniecznie 
i bzebnego ziustęjpczego personalu wojskowego 

działów asystencyjnych. 

- Nadmienja się przytem, że cały zastępczy per- 

ul. służyć majęcy do uruchomienia odnośnej 
By CY, wimien być dostarczony zasadniczo 
O iha województwo z organizacyi „Sa- 
oc“ wądle bliższych wsikazówek mini- 
Rz yum spraw wewnętrznych. DOG-an dostar- 

' jedynie oficerów, jako komendantów jinsty- 
. Ai tych wszystkich rzemieślników i Sił 
Aá ch, których „Samopomoc“ z jakichkol- 

* powodów dostarczyć nie może. 

AC celu orgamizuje DOG-en dla każdego 
Rp iębiowstwa, mającego być zmiłitaryzowa- 
tan Stałą kadre wojskową, składającą się z ofi- 
przewidzianego na komendanta adniośnej 
"Mucyi i koniecznie potrzebnego zastępczego 
Bara wojskowego. Personal- kaidr nzemieśl- 
nog r oddaje się dla tych celów do dysmozycyi 
"en. 

SA Przygotowuje karty powolanie de czyenej 
eV "wojskowej przy pozostawienia w Asiych- 

EM zajęciu dla wszystkich pracnwników 
j 


iętajc 
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odnośnych jastytucyj, należących do roczników 
1896—1901, a którym z. jakichkolwiek powodów. 
służba odroczemą. została w myśl tymczasowej 
ustawy o powszechnym obowiązku siużby woj- 
skowej, 

3) Postawi, wniosek ido M, S Wojsk. ma powo- 
łanie do osobistych świadczeń wojennych na 
podstawie ustawy: z dnia 25 lipca 1919 r. o ugo- 
bistych świadczeniach wojennych, Którzy, żadną 
miarą nie moga być zastąpieni ani personalem 
„Samopomocy“, ani personglem wojskowym, a 
którzy dla ponowrego uruchomienia danego 
przedsiębiorstwa są niezbędmie potrzebni, 

Zamnajcza Się, że dotyczyć to wimmo jedynie p2- 
szczególnych fefnostek © wysokich kwalidka- 
cyach fachowych. en 

M. S. Wojsk. wygotuje w porozumieniu z nri- 
nistenstwem spraw wewnętrznych dla naszcze- 
gólnych DOG-en dotyczące rozporządzemia bez 
daty i prześle DOG-en celem zdepomowania | u- 
żytku w razie rozkazu zmilitaryzowamia. * 

4) Przygotowuje w porozumieniu z wojewócdz- 
twami plan: ochrony odnośnych imatytu zed 
ewentuałnem: próbami sabotażu lub teroryzz- 
wania chętnych do pracy i pagonalu zastępcze- 
go przez strejkujących., 13 } 

Do celów ochrony należy użyć: x) policyę pań- 
stwową (dysponuje województwo); b) żamdar- 
mervę; c) o İle okiazałaby się niewystamezającą 
komp. plutony asystencyjne (dysponuje 
DOG-en). 

5) Rozwiaży, erventualmje przygotuje możność 
pomieszczenia i wyżywiiemia pracujących w 0- 
bręb'e jnstytucyj. 

6) Po poprzedmiem porozumieniu się DOG-sn 
z ońnoścemi imstytucyami nakazać komendan- 
towi kadry wojskowej omaz jej personalowi o- 
ryentowaunie się raz w tygodniu w pmacv, jaka 
ma nich spadnie w wypadku zmiljtaryzawania. 

7) Plan prag przyrotowawczych przedisży 
DOG-en jak nańspieszniej do zatwierdzenia M. S. 
Wojsk. 


TL Sposób militaryzowania. 

1) Militaryzacyę przeprowadza DOC-en w po- 
rozumienju z odnośnemi województwam:. 

2) Komendant kadry wojskowej obejmuje ko- 
raendę danej instytucyi. Cały personel urzędni- 
czy wraz z dyrektorem oraz pracownikami, kió- 
rzy fo strejku przystąpili, zostaje poaporządke- 
wany wojskowemu komendantowi z tem, że dy- 
rektor (naczelnik, szef) cywilny” pracuje nada! 
samodzielnie pod wzgłędem technicznym i a- 
dministracyjny m. 

3) Komendant kadry wojskowej przeprowadzi 
wedle planu ochrony i wskazówek DOG-en ob- 
sadę wejść, hał maszynowych, ważnych objek- 
tów itd. 

Polilcyę państwową, do tego celu użytę, żan- 
danmerye i oddziały asystencyjne podporządko- 
wuje się na czas trwamia militaryzacyi komeu- 
damtowi kadry wojskowej. 

4) Do unuchernienia danego przedsiębiorstwa 
używa komemdant kadry wojskowej wedle pła- 
mu i wskazówek DOG-en: 

a) personalu, dostarczonego FTzez Samoo- 
moc“, - 

. b) personalu wojskowego. 

c) reklamowanych pracousików pobteewyech, 
powołanych do slużby wojskowej, 

4) pracowników, powołanych do osJbisty n 
świałdczeń wojennych. 

5) Dodatki żunicyjne, względnie asystencyjne 
dla komendanta, kadry wojskowej, szeregowych, 
personalu zastępczego, pracowników w wieku 
poborowym, pownianych 


—— 
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Pariyi Sneyalistycznej 


wycnoczi cocziennie o godzinie-6 rano z wyjątkiem poniedziałków 


do służby wojskowej , 
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Ceny ogłoszeń Za miejsce wise- 


sza'nonparelem 1'50 Mk, w nade- 
slanem 5 Mk. Głosy publiczne po 
7 Mk za wiersz. / 


w instytucyach jtd. ureguluje dep. gosp. óddzieł- 
nem zarządzeniem. 
II, Ogólne. 

Przygotowane stałe kadry, wojskowe pelnią 
nadal służbę w oddz. zapas, ewidencyę tyjchże 
prowadzi DOG-en z tem, że w: razie odkomende- 
nowania każdego poszczególnego, należy, ratych- 
miast wyznaczyć jego zastępcę. ; TI 

Odwokamnjem zmilitaryzowania poszczególnych 
iostytucyi zarządza M. S. Wojsk. na waiłosejłc 
DOG-en lub właściwego mimisteryum:. 

Nadmienia się w końcu, że calą akcyę przygo- 
towawczą. należy uważać, jako ściśle poutną. » 

Otrzymują: DOGen. Wianszakva, Lublin, Kiel- 
ce Łódź, Kraków, lwów, Poznuń, Grodno, Po- 
monse, Oddz. I. Sztabu Sekcya Org. Ppłk: Klee- 
berg, Oddz. II, IV, V, VI, Dep: 7. (GŁ Broni), Dep. 
II (Techn.), Dep. VII (Gosm.), Biuro Prezydyalme, 
iWiiceminister, Gen. Adjutamituna, Naczelne Do- 
wództwo, Min, Spraw. Wewnętrznych, Min. Ro- 
bót' Publicznych, Min. Apnowizacyj, Komisarz 
Rządu m. Warszawy, Prezydyum Rady! . Minf- 


słróry. 
Wiceminister Spraw Wojskowych 
(—) Sosnkowski, General-Ppomicznik. 
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Za rządów austryackich uchwalił partament 
wiedeński po ciężkich wałkach jeszcze przed 
wybuchem wajny ustawę o świadczeniach wo- 
jennych, która po wybuchu wojny nie została 
odrazu zastosowiamą. i dopiero w trzecim roku 
wojny, w r. 1917, malazia zastosowanie. Ustawa, 
ta i jej wykonanie w państwie napół absoluty- 
styieznem, w czasie wojny o egzystencyę pań- 
stwa, w czasie bezparlamentarnym nje znałazką 
tak szerokiego zastosowania, jakie zarządza po- 
wyższy okólnik. O zmiłitaryzowaniu gazowańk, 
elektrowni czy wodociągów nikt-nio myślał, a 
nawet w fabrykach, wytwamzających wyłącznie 
dla celów: wojskowych, miilitaryzac ya. została 
przeprowadzoną. systemem. ausitryackjm, tj. po- 
łowiiczoje į tylko w poszczególnych wypadkach 
doprowadziła do nadużyć, W doda ika mząd ów- 
czesnpy hr. Stuerngkha, tak mało skrupulatny, 
gdy rozchodziło się o zwdlicząnie ruchu socyiali- 
stycznego, nigdy nie próbował organizować na 
wielką skalę łamiistrejkostwa, a o użycia tych 
crganizacyj dia celów państwowych, a tem mniej 
dla. prywatnych nie było mowy, - 

W demokratycziej rzeczypospołiiej polskiej 
dzieje się inaczej. Tu operuje się tajnymi okól- 
pikami, widocznie dla ukrycie celu przed spote- 
czeństwcem; tu pod bokiem Sejmu wojskowość 
jednem pociągnięciem pióra oddaje dziesiątki 
tysięcy ludzi pod władzę komendantów, z regu- 
ły ludzi miodych, nie mających pojęcia o ro- 
bocie, którą mają komemderować; tu hoduje się 
i wyprowadza na światło dzienne orzamizacyę 
Iiamistrejkow'ską, jako równorzędną z wojsko- 
wością — z imstytucyą państwową! — czynnik. 
I to wszystko dzieje się pod pozorem, że Strejk 
„może sparaliżować naszą siłę zbrojną podczas 
checnej wojny“. R 

Przyzmaje zatem okólmik, że nie opiera się ma 
żadnych konkretnych damych, lecz na możliwo- 
ści i w tem kruchem przekonaniu dekretuje ca- 
ly szereg postanowień, rówwających się ciężkim 
karom, zazwyczaj wobec dokonamych już czy- 
nów zhrodmiczych stosowanych. Okólpik powa- 
luje się na ustawe z lipca 1919 roku. Jakto! U- 


„siawa istnieje już nlisko rok i nije, było powodu 


do jej zastosowamiae, z wyjatkiem jednej nróby 
w elel:rowri warszawskiej, mmo, że puzez ca- 
ly rok wojna sie toczyła, a dopiero teraz mimi- 
slerstwo wojny robi pry gotowania do jej zasto- 
sowania? Czyżby w tem ministerstwie kierowa- 
po wę przeczuciamni, że drożyzwa Í mad mogą 
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wywołać strejki, które, zamiast chlebem, będzie 
ię „uśmierzało” mijbitaryzacyą? Dziwoje to wy- 
gida wobec ciągłych zapewnień, że aprowizak 
cya jest zapownioną, że tyle a tyle okrętów z 
tytwnością przybyło do Gdańska itd. Jeżeli nia 
bedzie powadu, to mie będzie sinejków, a usu- 
ujęcie powodów jest trochę trudniejszym pro- 
błemem, niż rozesłanie kart powołamia i odko- 
memderowanie łamistrejków pod ochroną woj- 
kowa. 

Nie łudzimy się ani na chwilę, że rzekome 
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względy wojskowe są tylko pozorem. Tu rozcho- 
dzi się © co innego: o systematyczne osłabiemie 
ruchu robotniczego, o wytworzenie armiji támi- 
strejków w celu złamamjia każdego ruchu obrom- 
nego klasy pracującej, o zapewnienie paskarzom 
i wyzyskiwaczom spokojnego snu į dobrego tra- 
wiebja wobec słusznych żądań klasy pracują- 
cej, która także chce żyć. Znamy takie rzeczy 
z innych państw i mie boimy się ich, jak się ich 
nie przestraszyli robotnicy we Włoszech i w Hi 
szpanii. Bagnet nie rozwiąże kwestyi chleba. 


- Armia Bredowa 


Rozkaz 


Bowołzącego Wojskami Kijowskiego Okręgu 
Nr. 140. 
Miejsce postoju, Gotta. 
15 grudnia 1919. 

Podaje się niniejszem do wiadomości telegram 
z dnia 15 grudnia r, b. za Nr, 83010, przesłany 
przezemnie gen. Bredowewi i Promtowi: „Z po- 
wodu obecnej sytuacyj wojennej i mego meldun- 
ku Głównodowodzącemu siłami zbrojnemi na 
południu Rosyi, wojska powierzonego mi okrę- 
gu przechodzą bezpośrednio pod komendę Głó- 
wnodowodzącego wojskami Noworosyjskiego O- 
kręgu. generała Szyllinga. Sztab i Zarząd Cy- 
wiiny Kijowskiego Okręgu rozwiązuje się, fum- 
kcye Głównodowodzącego i dowodzącego woj- 
skami anulują się. Dzisiaj wraz 2 Zarządem wy- 
jechałem do Odessy. Jeszcze nigdy podczas mej 
służby bojowej nie zdarzyło mi się pozostawiać 
swych wojsk w: tak ciężkiej chwili. Lecz konie- 
czność bojowa i dobro sprawy winny być posta- 
wione wyżej osobistych pobudek, Puzyjmijcie o- 
demnie i oświadczcie wojskom, sztabom fi urzę- 
dom moją serdeczną wdzięczność za ich ciężką 
z zapanciem się siebie uskutecznianą pracę. Je- 
stem głęboko przekonany, że prędko się zreorga- 
mizujemy i zatrzymawszy wraży najezd znów 
będziemy zadawać klęski jego armiom, jak to 
było pół roku temu. Oświadczając moją widzię- 
czność powierzonym wam. wojskom, proszę nie 
oświadczać jej: 

L Terskiim kozakom, którzy się zmajdowaji we 
wirześmina $ październiku w rejonie Białej Cer- 
kwi — Fasbów, którzy się splamiii, niedającą 
uię zmyć hańbą za swe pogromy, gwałty i ra- 
bunki, którzy się okazali podłymi tchórzami na 
golu bitwy. 

2. Wolozańskiiej grupie, która straciła swą dar 
wną chwałę bojową, shańbiwszy się niedotrzy- 
maniem uroczyście mi danego słowa, że zaprze- 
stanie systematycznych gwałtów i rabunków nad 
fudnościę cywilną i która doszła do zupełnego 


upadka dyscypliny wewnętrznej i niewwxony- 
wania bojowych rozkazów dowódcy, 

3. Osetyńskiemu pułkowi, który się zmienił 
w bandę poszczególnych zhójów, przy zupełnym 
upadku poczucia honoru wojskowego. 

4. Pułkom Gwardyi, którzy pokryli swoje sta- 
re krwią przodków zasłużone sztandary hańbą 
masowych rabunków, skandali į gwałtów przy 
nad wyraz Słabej wartości bojowej, zupełnym 
braku wewnętrznego ładu i ciąglego nieposłu- 
szeństwa rozkazom wyższych dowódców: 

Przytoczone jednostki wojskowe mie zasługują 
na żadną wdzięczność i ja spełnię wszystko co 
będę mógł, aby przy pierwszej sposobności skoń- 
czyć zupełnie z ich istnieniem, które przyniosło 
świętej sprawie zbawienią ojczyżny nieobliczal- 
ną szkodę, jeśli one w najbliższej przyszłości nie 
zalteą swoich zbrodni względem ojczyzny nie- 
zrównanem męstwem w boju i bezlitosnem za- 
łatwiemiem się z rabusiami i rozbójnikamii, któ- 
rzy doprowadzili do takiej hańby. 

Wam.  obydwóm starszym, mężnym dowódcom 
i naszym męczennikom obowiązku, którzy z ho- 
norem spełnili swoje zadanie, posyłam moje 
serdeczne powitanie i braterskie życzenia siły, 
zdrowia, i nigdy niezbywiającej energii w naszej 
walce za świętą Sprawę zbawienia ojczyzny. 

Generał broni Dragomtrow, 

Tak brzmae rozkaz dzienny, opublikowany 
przez „Robotnika“. 

Nie wiemy zatem, kto wm armii Bredowa nie 
był rabusiem lub zbójem, jeżeli. nawet gwardyj- 
skie pułki zostały w tak dosadny sposób scha- 
rakterywowame przez gen. Dragomirowa. 

Skoro jednak tę „armię' przyjęto na teryto- 
ryum Polski — trzeba ją dobrze mieć na oxu. 

Dotąd pisaliśmy o specyalnem niebezpieczeń- 
stwie, które ona tworzy dla zdrowotności Kra- 
kowia, Rozkaz gen. Dragomimowa nie odsłania 
wprawdzie rzeczy nowej (o „bohaterach“ deni- 
kinowcach wiedzieliśmy i pisiiiemy już da- 
wniej), ałe przypomina ich czyny w momencie 
dla nas aktualnym, gdy u mas ich cząstka „go- 
ści, \ 
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Jaki wyrok na slekio wydali endecy? 


Na niedawnym zjeździe w Krakowie zapaldł 
był szereg uchwał, z których najbardziej zna- 
mienną jest czwarta, skierowana przeciw bu- 
rzyciełom (sic!). Powszechnie znane są prakty- 
ki burzycielskie endecyj, jej intrygi zayranicz- 
ne, wielce pokrewne zdradzie stanu... A oto re- 
zolucya: 

„Zjazd wzywa rząd, aby raz wreszcie bu- 
rzycieli ładu i porządku zaczęto” traktować 
wedle ich winy, jako zdrajców stanu, gdyż 
dłuższa pobłażliwość zagraża bytowi pań- 
siwa“, 

Czy jest to skrucha i chęć odcierpienia poku- 
ty? Czy chęć zmylenia pościgu — wołaniem: 
„Lapaj, trzymaj!“ 

Pozostawiamy to domyślności czytelników... 


Wiadomości polityczne 


O nietykalność poselską 
Sejmowa komisya nietykalności poselskiej 
zaopiniowała wydanie dwóch posłów socyali. 
stycznych sądowi: miazjowicie tow. dra Perla i 
tow, Dobrowolskiego. W pierwszym wypadku 
stało się to na skargę gen. Lisiowskiego, który 
się uczuł obrażonym jakąś notaiką w „nobotni- 


ku“ p. t. „Żandarm gen. Listowskiege"; w dru-' 


gim — na doniesienie sierżanta policyj w 

- Szezucinie, ` i 
Referat, dotyczący posła tow. Peria objął pia- 

stowiec n, Grzędzielski, który zajął wobec posła 


socyalistycznego stanowisko, jakby prokurato- 
ra, podnosząc, że winno się każdorazowo wyda- 
wiać posła, który podpisuje dziennik. Co prawda, 
podobnej ustawy wzbran:iającej niema; co praw 
da poseł Perl nie podpisywał dziennika, jako 
zaproszony do tego figurant, lecz jako -istotny 
kierownik „Robotnika”.; wszak od biurka re- 
daktorskiego dostał się do Sejmu. 

Pan Grzędzielski na ten szczegół zamkmął o- 
czy i wogóle stanął na stanowisku wydania — 
z zamkniętemi oczyma 

Większość komisyi uchwaliła wydać pos. Per- 
la, którego notabene ani nie zawiadomiono, że 
dara sprawa będzie roezważaną, ani nie pytano 
o wyjaśnienia. 

Drastyczniej bodaj przedstawiła się sprawa 
wydania posia tow. Dobrowolskiego za sprawo- 
zdanie poslskie w Szczucinie, Całe oskarżenie 
oparte było na doniesieniu sierżanta policyi; 
tymczasem, jak wyjaśniał poseł Dobrowolski 
sierżant ów był sam w danym wypadku zainte- 
resowany. Poset Dobrowolski potrącił był bo- 
wiem o jego sprawki, podnosząc, że ctwierał cn 
i czytał wszystkie listy, przychodząco do Od- 
działu Związku rob. roln. 

Na podstawie doniesienia szezucińskiego — 
starostwo zmwrócilo się do ministerstwa spraw 
wewn.; to zaś do ministerstwa sprawiedl.; min. 
sprawiedl, — do Marszałka, marszałek wkoń- 
cu do komisyi „nietykalności“. I tu znów znala- 
zła się większość, która uzmała ów raport sier- 
żania za wystarczający, ażeby wydać posta Do- 
browolskiego sądowi. Lekko jakoś waży się nie- 


itykalność poselską w owej kormieyi, gdy chodzi- 


o posła socylistycznego. 

A możg zarzut, który podniósł był posal TYibro- 
wolski przeciwko swemu oskarżyciełowi poli- 
cyjnemu wydał się w komizyįi inside: P nA 
błahym, skoro sejm toleruje posła, który kole- 


] 


| 
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gom wykrada listy i popisuje się czytaniem iod 
na plenum... 

Zobaczymy, czy Sejm tak samo wyrazi go 
towość wydania obu wyraienionych posłów, jeż 
jego komisya „nietykainości”, która obie 
wyższe uchwały powzięia większością jedne 
głosu, 


Niefortunny debiut wiceministra 
Dąbrowskiego 

Korespondent warszawski „Kuryera iwon, 
skiego“ pisze; 

„W dyskusyi na komisyi zagranicznej zabt 
głos także wicemin. Dąbrowski, by wypowi” 
drjeć swoje przekonamje“. Jakie jest to prze”, 
nanie p. Dąbrowskiego, nikt z członków kon 
syi w rezultacie nie dowiedział się. Przemówi” 
nie jego było bezładną gmatwaniną i wyka? 
wało, że p. Dąbrowski nie wiele ma do pow 
dzenia, W tem zaś, co powiedział, byty niektół? 
twierdzenia, rozbrajające wprost naiwno 
polityczną, np. twierdzenie, iż właściwie nie? 
głębokich różnic w poglądach na rozwiązał? 
sprawy wschodniej, bo przecie na mapie ™ 
dać, że Umia Dmowskiego, t. zw. linia bezp 
czeństwa i granica 1772 r. nie są talk. daleko 
siebie (sicl). Przerywając niemiłą sytuacyę i pe 
tując się nad prez, Skulskim, skomfundowat „zł 
występem p. wicem. prezes Daszyński przer” 
mówcy, zwracając uwagę. że „ta sprawe gb 
jest na ponządku dziennyga*. A 

Panuje powszechne przekomanie, że był to ni 
tylko pierwszy, ale i ostatni występ p. Dąbro” 
skiego, jako ministra spraw zagr., i że tak Pri 
Skulski, jak najbliżsi przyjaciele polityczni | 
Dąbrowskiego zaproponują mu np. wicemie 
sterstwo zdrowia", 


| 
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Ze spraw ukraińskich 

„Wpered“ donosi: W Kijowie wziął znów | 
kurs moskiewski, Boroibiści (pokrewni bols% | 
wizmowi Ukraińcy) usunęli się w „podziemi? ' 
przywódcy ich Połoziw, Prychodko i inni 59 l 
chali do Kijowszczyzny i Połtawszczyznyć” ę 
„podziemi” zeszła — zakonspirowała się 7 3, 
partya ukraińskich socyalnych rewolncy07 
stów, 
Galicyanie usunięci z posad, oddziały gates? | 
skie usunięto z frontu. (Jak wiadomo, polity? 
galicyjskich Rusinów orientowała się wzełć. | 
nie bardziej do związku z Rosyą, czy to denig 
nowską, czy bolszewicka, niż polityka Ukra 
ców naddnieprzańskich, mimo to _ bojszewić 
wedle tej informacyi rugowaliby i funkcyo5% 
ryuszów, pochodzących z Galicyi. — Red. Poi 
przodu.“). 

Dalsze wieści „Wpereda“ wyjaśniają, dla 
go zgodę co do zawarcia umowy polsko-ukra" 
skiej udzielił delegacyi ukraińskiej nie 
Petlury, lecz Ukraińska Rada Narodowa. 

„Wopered' pisze bowiem: Prezydent mioł 
strów Mazepa i min, spraw wewn. dr Iwan Me” 
kuch, znajdują się w głównej kwaterze gen w 
ła Omełljanowicza-Pawlenki, przy armii ukr p 
skiej, od 6 tygodni niema żadnej komunikat 
pomiędzy Kamieńcem Podolskim i prezydent” 
min. Mazepą oraz główną kwaterą Pawtenkt 

W Kamieńcu pełnomocnikiem Ukraińskiej pr 
publiki ludowej jest Ohienko — niedawno 
z inieyatywy prof. Korczyńskiego i dr. Stofa 
Barana powstała Ukraińska Rada Narodow- 
która świeżo dopiero dala soak życia i na 4, 
tniem swojem posiedzeniu na wniosek dr. Sł 
Barana upoważniła kierownika misyi ukrali 
skiej w Warszawie, Andrzeja Liwyćkiego 4 
prowadzenia, dalszych rokowań z rządem l 
skim, 

Ten sam niedzielny numer „Wperedu* otri 
muje wiadomość z Wiiednia, że zastępca d 
ministra spraw zagranicznych dr Włodzim 
Starosolskyj (członek galicyjskiej ukr. par. s0 
dem.) wniósł był na ręce przedstawiciela rząd” 
ukraińskiego w Wiedniu swoją dymisyę jesze” 


dnia 4 bm. 
zooo 
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D A ZR RZE ZOE LEŃ 


Za dużo tej zgody 
Konferencya mężów słanu państw koalicyj- 
pch w San Remo rozsyła komunikat, że mię- 
Ja Y sprzymierzonymi doszło do zupełnej zgody, 
Nie ti się na punkcie postępowania wobec 
lat iniec, A więc odrzucono myśl rewlzyi trak- 
aż wersalskiego, zgodzono się na rozbrojenie 
a ec, ustalono wysokość odszkodowania, ja- 
ug, emcy mają zapłacić; przyznano Francyi 
|.,.śkodowanie; zgodzono się nawet na propo- 
ski? Anglii co do utworzenia państwa żydow- 
ur Eo w Palestynie; uporządkowano sprawy 
Ścko: bułgarsko-greckie i t. d. 
kom, 22C tej zgody dziwnym się wydaje u*tęp 
-„„unitkątu, który podaje, że dla definitywnego 
Alatwienia sprawy niemieckiej odbędzie się no- 
„A konferencya w Brukseli, na którą zostaną 
„ Btoszeni reprezentanci niemieccy. Wynikałoby 
` ‘go, że zgoda nie jest zupełną, bo najwa- 
dęjlSza sprawa sprawa niemiecka — nie jest 
Initywnie załatwioną, a wiadomo, że o tę 
ME sprawę rozbija się jedność w koalicyi, 
Aot Francya ma na nią inne zapatrywanie, niż 
gelia i Włochy. O niezupełności tej zgody 
„lądczy także okoliczność, że oficerowie an- 
kelący mają odmienne od swych kolegow fran- 
Uskich zapatrywanie na najważniejszą okoli- 
ność, mianowicie czy można pozwolić Niem- 
ją" na utrzymanie armii tylko 100-tysięcznej, 
£ chce Francya, czy 200-tysięcznej, jak przy- 
aje Anglia. 
(TO tej zgodzie, osiągniętej w sobotę, nie świad- 
By dodatnio fakt zawarcia już przedtem umo- 
Y angielsko-niemieckiej, choć Anglia wystę- 
yè tu pod płaszczykiem swych ater handlo- 
„ych, o destarczenie Niemcom olbrzymiej ilo- 


NO 


| Nałogowy 


| Aresztowanie referenta 
Ad Warszawskim „Kuryerze Porannym“ czy- 
8: 


| 44 jak lekkomyślny i nieopatrzny sposób obsa- 
w ne gą stanowiska w urzędach, niechaj za do- 
x | posłuży świeży fakt aresztowania pod za- 
Uiem złodziejstwa referenta departamentu 
a POdarczego w: ministeryum wojny Eugeniu- 
a Górskiego. 
„al Górski, jak się okazuje, jest nałogowym 
raudantem. — Karyerę swoją życiową rozpo- 
al od tego, że otrzymał'posadę w komitecie 
dowy kresów:na Wołyniu. Mniej go na tej 
D adzie zajmowała praca, ale za to więcej myśl 
Mię, | powszechnem obecnie usjłowaniu robienia 
da ZY na posadzie, Spróbował szczęścia i... 
* $iraudował, jak na pierwszy raz małą sto- 
„kowo sumę, gdyż zaledwie 870 mk. — De- 
w Udacyę tę ujawniono i Górskiego z posady 
aj z ucono, — Wkrótce potem Górski szukając 
dach interesów, zetknął się z niejakim Gro- 
ty eńskim, któremu zaofiarował się dostarczyć 
toń, Używając rozmaitych forteli, wyłudził od 
Todzieńskiego pod tym pozorem 5000 mk., w 
timian jednak żadnego tytoniu nie dostarczył. 


~S 


Z TEATRU 


teatr jm. Słowackiego: „Glemao siły" czyli 
a nad morzem“, dramat w 2 aktach Ste- 
fana Grabi ńskiego. 


Polska twórczość dramatyczna, zawsze nie- 
“ternie uboga, niekiedy tylko rozbłyskająca 
p PoSpolitymi, ale samotnymi talentami, jak 
Owacki, Fredro, Wyspiański i jeszcze trzech 
V czterech, pozatem ilościowo i jakościowo 


T ĉPokażna zamarła zupełnie w latach wojny. * 


eg z życzliwością odnosić się trzeba do wszel- 
Izeg nowych usiłowań dramatycznych najmłod- 
wa © pokolenia literackiego, o ile w tych usiło- 
ję âch przejawia się rzetelne dążenie wyższej 
gat. Zdaję sobie jasno sprawę z obowiązku 
NAND w tych warunkach na krytyce. Nie 
"są ié tej rośliny u nas cieplarmianej, lecz ho- 
| RYŻ ją troskliwie, ogrzewać ciepłymi wyraza- 
l Uznania i zachęty, pomagać jej do rozwoju. 
z płażać pierwocinom i czekać, aż coś kiedyś 
tego będzie, 
y OWszem. Ale też i młodzi autorzy powinni się 
erowąć pewną uzględnością i nie spieszyć tak 
tej, wie z narzucaniem scenie każdej słabiu- 
i ej Próby swego talentu, czy też swoich do- 
Sch chęci. Niechaj się pocieszają przykładem 
u vatkiego, który żadnego ze swych dzieł nie 
Tzał Na scenie, a i tak stal się największymi 


NAPRZÓD” 


ri 

ści środków żywności i to natychmiast na kre- 
dyt do r. 1921. Jeżeli się w dodatku uwzględni, 
że nie osiągnięto zgody z Ameryką, względnie 
z Wilsonem co do Rjeki i Adryaiyku, a zro- 
biono tylko propozycye, które mogą być przy- 
jęte aibo odrzucone, to zgoda byiaby o małej, 
wartości praktycznej i napewno nie usunie tarć, 
jakie przy każdej ważniejszej sprawie się uja- 
wniają, 

Bo trzeba raz powiedzieć, że między Francyą 
z jednej a Anglią i Włochami z drugiej strony 
zachodzi taka sprzeczność interesów, że tyiko 
z trudem udaje się od czasu do czasu skleić 
jakieś wspólne postanowienia, o których trwa- 
łości różnie można sądzić. Francya, zupełnie 
zresztą słusznie, domaga się ouszkodowania, 
którego wymiar i ściągnięcie wyssałoby 4 Nie- 
miec wszystkie soki żywotne. Anglia wlaśnie do 
tego nie chce dopuścić, bo w jej interesie leży 
utrzymanie zdolności wytwórczej Niemiec, aby 
tymi wytworami piowadzić handel. Włochy zaś 
szukają w Niemczech sprzymięrzeńca do przy- 
szłej rozprawy z Francyą o panowanie nad mo- 
rzem śródziemnem i z tej racyi nie mogą do- 
puścić do takiego osłabienia Niemiec, któreby 
pozbawiło ich wartości jako sojusznika. 

Niejedna konferencya międzykoalicyjna już 
dotychczas się odbyła i niejedna zapewne jesz- 
cze się odbędzie. Po każdej takiej konferencyi, 
która na zewnątrz ma być demonstraucyą zgo- 
dy, następuje wewnąlrz koalicyi jakiś incydent, 
up. Okupacya francuska, która Świadczy, Że 
zgoda nie była zbyt trwałą, kiedy poirzeba no- 
wej konferencyi dla jej Załalania, Swiat nie 
może przyjść do spokoju, ponieważ nie ludy, 
a dyplomaci zrobili pokój, który stał się źró- 
dłem ciągiego niepokoju. 


defraudant 


w ministeryum wojny 


Dwie te początkowe defraudacye nie przeszko- 
dziły mu weale do olrzymania posady kiero- 
wnika w koniitecie niesienia pomocy dzieciom 
w Wyłkowyszkach. Tu mając już za sobą dwie 
próby Górski postanowił niebawem spróbować 
szczęscja po raz Museo, z tą tylko rużnicą, że 
stawkę już podwoił, W komitecie ujawniono 
sprzeniewierzenie na sumę 10.000 mk. Narazie 
wobec niedostalecznych dowodów przeciwko 
Górskiemu, komitet ugraniczył się jedynie na 
wydaleniu go ze sluzby. Niezważony tem uurski 


'opuszcza Wyłkowyszki — przybywa do War- 


Szawy i mimo tej już dość bogatej przeszłości, 
zdobywa posadę referenta w departamencie go- 
spodarsiwa ministeryum wojny. 

Działalność jego przerywa dopiero skarga pre- 
zesa komitetu niesienia pomocy dzieciom w 
Wyłkowyszkach, który zdobywszy pozytywne 
dowody sprzeniewierzenia 10.000 mk. wystąpił 
do władz o aresztowanie obiecującego młodzień- 
ca, który kroczył od „łyczka do rzemyczka', 

Od wczoraj też Górski znajduje się już w are- 
szcie przy urzędzie śledczym. 


m EA Jom 


polskim poetą dramatycznym, i niechaj, bodaj 
skróciwszy nieco termin, stosują do siebie Ho- 
racyuszowe pizykazanie: nonum prematur in 
annum. Ale to bardzo trudno wyperswadować 
młodemu autorowi. Pamiętam, przed laty przy- 
szedł do mnie taki miody j odczytał mi z ręko- 
pisu swoją pierwszą sztukę, prosząc mnie o O- 
cenę. Powiedziałem mu bez ogródek, że szuka 
nic nie warta i szczegółowo sąd mój uzasadni- 
łem. Zgodził się ze mną, skromnie uznał moje 
argumenty bez zastrzeżeń, poczem — dał ręko- 
pis do teatru i użył wpływów i protekcyi, aby 
uyskać wystawienie sziuki, której premiera 
zmieniła się w pogrzeb pierwszej klasy. Po dru- 
giej próbie o takim samym wyniku zaniedbał 
karyery dramatopisamskiej fi jest dziś jednym 
z najwybitniejszych w Polsce dyrektorów tea- 
tru. Dziś wie on dobrze, czem jest, a czem mie 
jest. Ale wtedy, gdy był obiecującym młodzień- 
cem, za nie w świecie nie chciał słuchać, nie 
chciał uwierzyć, że nie jest poetą. Tak to bywa 
z młodymi. Zupełnie, jak z dziećmi, które nie 
uwierzą, że ogień piecze, póki sobie same pal- 
ców nie poparzą. Maja wprawdzie młodzi pra- 
wo do pobłażliwości, które sformułował Voltai- 
re: „C'est le privilege du vrai genie, et surtout 
du genie qui ouvre une carrere, de faire jmi- 
punement des grandes fznies* (Jest to nrzywi- 
lejem prawdzinego geniusza, popełniać bezkar- 
nie wiełkie błędy). Ale warunkiem tej bezkar- 
mości jest geniusz. i to prawdziwy geniusz, 


Z sali sądowej 


Kraków, 28 kwietnia, 


Nazrawienie strasznej cmy:ki 
(Z pod sądu doraźnego na wolność) 


Wczoraj przed sądem doraźnym w sądzie o- 
kręgowym karnym w ęrskowie miala się od- 
być rozprawa przeciw 23-letniemu Audrzejowi 
Kaduli i 25-letniemu Jakobowi Piórce, qskarżo- 
nym o zbrcdnie rapadu rabunkowego, dokona- 
nego na rodzini? Balickich w Krakowie. Przed 
samą rozprawą, gdy już oskarżonych wprowa- 
dzono na salę pod siiną eskorią wojskową, pro- 
kurator dr Stąpor przeczyiawszy w „Naprzodzie* 
wynik śledztwa policyjnego w sprawie szeregu 
napadów rabunkowyeńh, popelnianych przez szaj- 
kę Pihla, w ostatnich dniach areszlowaną, Za- 
wezwał poszkodowaną B'iicką, czy przypadkiem 
się nie myli przy rozpoznaniu banuytow. Bali- 
cka zawanbała się. Wiedy prokurator udat się 
wraz z poszkodowaną balcką i jej córką do 
aresztów policyjnych „pod Telegralem*. Tam 
oficyał pol'cyi Kantor, w obecności prokuratora 
Stąpora skontrontował zbrouniarzy z posznodo- 
waną. Balicka rozpoznała cztarecn, którzy brali 
udział w napadach na jej domostwo. Bandyci przy- 
znali sią takża do popełnionej zbrodni i opowie- 
dzieli dokładnie w obecności prokuratora cały 
przebieg napadu, oraz oświadczyli stanowczo, że 
Kaauia i Piórko nie brali aupełnie udziału w ra- 
bunku. Prokurator po powrocie z uresztow oO- 
świadczył trybunałowi sądu doraźuego, że cofa 
oskarżenia przeciw Kacu i Piórce. Przewodni- 
czący trybunału wyszed; na salę rozpraw i o- 
świadczył, że rozprawa się nie ouDzdzie, poczeim 
stojący już przed obliczem śmierci przez oimył- 
kę oskarżeni Kadula i Piórko, zostali wypusz- 
czani na wolność. 

Mają być wypuszczeni także na wolność Sy- 
roczyński i Majtyka, przeciw którym w ubie- 
głym tygodniu odbyła się przed sądem uora- 
Źnyim rozprawa, a których rozpoznali w sposób 
stanowczy zarówno pleban i gospodyni z Łaza- 
nów i tylko dzięki znakcmitej obronie adw. dra 
Ro-enzweiga i niezwykle bysirej oryentacyi try- 
bunału sprawa ich została przakazana sądowi 
zwykłemu. Obecnie wyszio na jaw, Qzięni ze- 
znaniom Pibla i jego szajki, że Majtyka i 5yro- 
czyński nie brali udziaiu w napadzie w Łaach 
i Sułsowicach. 

Wczorajsze zakończenie w tak niespodziewa- 
ny sposób rozprawy nasunęło pewne refleksye, 
jak można niewinnie sprowadzić katastrofę, guy 
świadkowie pod wyfywein suvgestyi mogą się 
pomylić. A myika ta powoduje śmierć ezio- 
wieka. 

Dwie kradzieże 


Przed sądem przysię.łych wczoraj odbyły się 
dwie rozprawy. Przewouniczył 8. S. 0. Jakuuow- 
ski, wotowali s. s. o. Radwański i s. s. o. War- 
chaiowsl.i. Oskarżał prokurator dr Sozańsk. 

Pierwsza rozprawa toczyła się przeciw 26 let- 
niej Mary! Garbarzównie, 25-letniemu Janowi 
Modeiskiemu, 18-letnienu Franciszkowi Więcko- 
wi i 2Ż7-letniemu Jakóbowi Koluii, oskarżonym 


Ostatecznie jakąś przęcjeż miarę przykładać 
trzeba do dzieła, nawet przy wielkiej pobłażli- 
wosci dia niłoduciadiy ch bhęduw, Jakuz w ma być 
miara? Zdeje mi się, że przynajmniej tyle wol- 
no wymagać od młodego autora dramatycznego, 
by pamiętał, iż zabiera się do tworzenia mie 
przed Ibsenem i Maeterlinckiem, lecz po nich; 
iż np. do psychologii zbrodnisuza  pazystępuje 
nie przed, lecz po Dostojewskim; słowem, by 
starał się być na wyżynie swego czasu. 

Przytem, o ile młody autor ma prawdziwy ia- 
lent i wysokie pragnienia artystyczne, zdaje 
mi się, że trzeba mu stawiać wygórowane wy” 
magania, że on je sobie sam stawiać winien, 
Zbytnia pobmażlinwość hoduje właśnie miernoty. 
A u nas zło tkwi nie w pochopmości do „po- 
mniejszania olbrzymów”, lecz raczej skłonności 
do wyolbrzymiania karłów, do udzielania pa- 
temtów na wielkość, Dziś, kiedy nowa epoka 0- 
twiera się dla literatury polskiej, kiedy miejsce 
bólu patryotycznego i patosu narodowo-polity* 
cznego mają w niej zająć zagadnienia ogólno- 
ludzkis, kiedy zmierzyć jej się wyradmie z łi- 
ieraturami eureypejskiemi na wspólnym grun- 


cie, — hardziej niż kiedykolutek musi też £ 
przykładana do niej mirra być europejska. 
=. a . 


Uwagi powyższe przyszły mi na myśl pod 
wrażeniem ostatnich premier w Bayateli i w 
teatrze im. Słowackiego. Stosują się one zaró- 


o to, że w grudniu 1919 skradli na szkodę pani 
Reginy Sternbergowej rzeczy wartości 40.000 K. 
Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych, skazał 
Garbarzównę na 1 i pół reku ciężkiego więzienia, 
Modelskiego na 1 rok, Więcka na 3 lata, a Kotulą 
na 2 lata. 

Druga rozprawa toczyła się przeciw 34-letnie- 
mu Mośkowi Turowerowi i 28-letniej Xine Bru- 
che Gochwert, oskarżonym o kradzież skór war- 
tości przeszło 40.600 K na szkodę Symche Kran- 
za, właściciela składu skór przy ulicy Rabina 
Meiselsa 1. 26. Oskarżonych bronił adw. dr Birn- 
baum. 

Symche Kranz zeznał, że gdy w połowie li- 
atopada 1919 około godziny 7 wieczorem zam- 
knął swój sklep ze skórami, udał się do swe- 
go mieszkania, położonego w tym samym domu 


na pierwszem piętrze, gdzie zabawił tylko krótki: 


czas. Po wyjściu na ulicę zauważył, iá z pod 
jego sklepu odjechała dorożka, na którój zała- 
dowany był bal skóry. Pobiegł więc za dorożką 
i zatrzymał ją. W tejże samej chwili wyskoczył 
z dorożki siedzący tamże młody człowiek i zbiegł. 
Dorożkarz oświadczył mu, że najął go ten wła- 
śnie nieznany żydek do odwiezienia skóry, która 
łeżała już przygotowana pod sklepem na chod- 
niku. Ponieważ skóra ta—jak rozpoznał Kranz— 
pochodziła z jego sklepu, zawrócił fiakra pod 
sklep i wyładował skórę. Sklep zastał zamknię* 
ty, z czego wynika, że sprawca kradzieży miał 
albo klucz dorobiony, albo wytrych, którym 
drzwi sklepowe otworzył. | 

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, wy- 
dał wyrok, skazujący Turowera na 2 lata ciężkia- 
go więzienia. Gochwertowa została uwolniona. 


Przegląd gospodarczy 


Ruch transportów kolejowych. W marcu br. 
wysłano z Gdańska do Polski 81 pociągów po 40 
wagonów i 6 berlinek. Towiarów przywieziono 
razem pociągami i berlinkami: rządowych 34.075 
tom, prywatnych 7.632 ton. Żegluga ma Wiśle roz- 
poczęła się w tym roku 29 marca. Tego dnia wy- 
słano do Warszawy jeden hołownik i trzy ber- 
linki (307 ton śledzi), dnia 30 marca wysłano do 
Warszawy jeden holowmik, 6 berlinek (430 ton 
mąki), 

Anglia dostarcza Niemcom żywności, Biuro 
Woliia domosi, że po długich rokowamiach za- 
wartą została między niemieckim urzędem prey- 
wozu a angielskimi firmami umowa co do do- 
starczania środków żywności za sumę 45 milio- 
nów dolarów, Suma ta. ma być spłaconą w ciągu 
roku 1921, Dostawa towarów rozpocznie się ma- 
tychmiast, Między immemi mają być dostarczo- 
ne 250 milionów: kg. zboża, 45 milionów kg. mię- 
sa, 50 tysięcy wieprzów, 20 tysięcy sztuk bydta, 
25 milionów kg. słoniny, 25 miliomów kg. smal- 
cu, 3 mliony kg. sera, 400 tysięcy skrzyń mleka 
kondensowanego, 50 milionów kg. margaryny. 
it. p. 
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wno do „Papierowego kochanka“ J. Szaniaw- 
skiego, o którym już pisałem, jak i do „Cie- 
mnych mocy“ Stefana Grabińskiego. U oby- 
dwóch widać talent (nie wiadomo jeszcze, czy 
właśnie dramatyczny) i poważne dążenia. Ale 
obydwóch znamionuje jeszcze ogromna niedoj- 
rzałość. 

Stefan Grabiński jest utalentowanym „noweli- 
stą. Czy da sobie radę' z teatrem, przyszłość 
dopiero okaże. Pierwsza jego rzecz teatralna 
„Ciemne moce* wykazuje budowę bardzo jeszcze 
nieteatralną. W 3-aktowym dramacie ekspozy- 
cya zajmuje półtory aktu, a jeszcze do aktu 
trzeciego zabłąkał się jej kawałek. Wskutek tego 
sztuka przeładowana jest opowiadaniem tego, 
co się przed jej rozpoczęciem działo. 

Samo zagadnienie jest ciekawe: wykrycie zbro- 
dni bez aparatu kryminalno-policyjnego, drogą 
czysto psychologiczną. Ale autor uznał za sto- 
sowne system Sherlocka Holmesa zastąpić tele- 
patyą, którą ujmuje w jakąś chimeryczną teo- 
ryę. W „Winie i karze“ miał klasyczny wzór, 
jak można bez uciekania się do tego rodzaju 
pomocniczych sztuczek ukazać psychologię wy- 
rzutów sumienia doprowadzających zbrodniarza 
do zdradzenia się. W sztuce Grabińskiego myśl 
mordercy, krążąca wiecznie około pamięci ofiary 
oddziaływa na medium, które wskutek tego od- 
działywańia przybiera gestykulacyę zamordo- 
wanego, co wkońcu prowadzi do uiawnienia do- 
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Kraków, 28 kwietnia. 


Wiec lokatorów w Podgórzu 


odbył się w piątek 23 bm. przy bardzo licznym 
udziale towarzyszów i towarzyszek w Domu 
Robotniczym w sprawie płanowanej podwyżki 
mieszkaniowej przez kamieniczników. 

Wiec ten zagaił tow. Jaworski omawiając 
sprawę podwyższonych opłat wodociągowych, 
z których chcą skorzystać kamienicznicy i pła- 
nują nadmierne żądanie podwyższenia czynszów, 
które do reszty zubożą klasę pracującą, ugina- 
jącą się pod ciężarem szalejącej drożyzny. 

Do prezydyum wybrano tow. Jamroza, który 
na sekrstarza powołał tow. Sadowińskiego. Jako 
główny referent w sprawie ochrony losażorów 
przemawiał tow. Dr Józef Drobner, który omó- 
wił obszernie dzisiejsze stosunki mieszkaniowe, 
ich brak i przyczyny, a których następstwem 
wybuch groźnej epidemii tyfusu, która w pierw- 
szej linii dziesiątkuje klasę robotniczą, zmuszoną 
z powodu braku mieszkań i ich drożyzny gnież- 
dzić się po zaułkach i w ściśnionych skupie- 
niach. Epidemia tyfusu, rozszerzająca się w za- 
trważajacy sposób po całym kraju, zabiera wię- 


„cej ofiar, aniżeli nawet wojna, a środki zapo- 


biegawcze ze strony rządu i gminy są wprost 
minimalne. W myśl powyższych wywodów po- 
stawił tow. Dr Józef Drobner wniosek, aby Ko- 
mitet miejscowy PPS w Podgórzu zawiązał 
Komitet ochrony lokatorów, mający za zadanie 
czuwanie, aby Kioieezdiic? nie ośmielali się pod- 
wyższać czynszów i aby w celu zwalczania e- 
pidemii tyfusu w kamienicach przeprowadzano 
systematyczne oczyszczanie podwórzy i sieni. 

Następnie uchwaliło zebranie jednomyślnie ti 
z zapałem przeprowadzić ogólne bezrobocie i 
świętowanie w dniu ł maja, a jako jeden z naj- 
ważniejszych postulatów robotniczych w tym 
dniu stawiają żądanie bezzwłocznego rozpoczęcia 
rokowań pokojowych i zakończenia wojny. 

W dyskusji przemawiali: tow. Ziffer, omawia- 
jąc gospodarkę gminną i ogólną nędzę robotni- 
ków, którzy uginają się pod ciężarem rosnącej 
z dniem każdym drożyzny artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Tow. Oplustil omówił brutalne obchodzenie 
się kamieniczników z lokatorami, którzy wytę- 
żają wszystkie siły, aby się pozbyć starych lo- 
katorów, a nowym starają się wyśrubować ceny 
mieszkań wprost fantastyczne. Przeciwko temu 
zamachowi służyć będzie właśnie jako skuteczna 
broń Komitet ochrony lokatorów, a pisma nasze 
robotnicze będą każdy taki postępek kamienicz- 
ników podawały do publicznej wiadomości, 

Tow. Packan omówił sprawę braku mieszkań 
i obojętność rządu i gminy na ten katastrofalny 
stan rzeczy. Zbierają się wprawdzie co pewien 
czas w sprawie zaradzenia braku mieszkań jakieś 
komitety, urządza się ankiety, ale wszelkie ucha- 
ły i rezolucje są tylko papierowemi obiecankami, 
z których nie ma ludność żadnego pożytku, a 
wszelkie projekta wędrują do kosza. Tak dalej 
być nie może. Klasa pracująca w sprawie dro- 
żyzny i braku mieszkań musi zająć zdecydowane 
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konanej zbrodni. Jeśli się zważy, że cała ta 
sztuczna konstrukcya jest dowolnie wymyślona 
i nic podobnego w rzeczywistości nie istnieje, 
to należy autora stanoweza ' przestrzedz przed 
wycieczkami w jałowy świat nie tyle nadnatu- 
ralnej, ile raczej nienaturalnej fantazyi. 

Tematów dramatycznych istnieje pewna okre- 
slona ilość. Nowe przybywają niezmiernie rzad- 
ko. Ambicya autora nie musi iść w kierunku 
wynajdywania nowych; nawet Szekspir nie miał 
tej ambicyi. Idzie o to, żeby stare tematy wcie- 
lié w kształty takie, w jakie wciela je życie 
naszego czasu; niechaj nasz czas ze swoimi oby- 
czajami, typami, ideami odzwierciedli się w tea- 
trze. Oto droga do ryginalności. 

W przedstawieniu „Ciemnych mocy* na sce- 
nię krakowskiej nieprawdopodobieństwo całej 
historyi telepatycznej zwiększyła gra p. Ziem- 
bińskiego, który w roli nerwowego medium nie 
miał ani własnej żywej gestykulacyi przed od- 
działywaniem telepatycznem, ani narzuconej so- 
bie gestykulacyi na skutek bezwiednego ulega- 
nia oddziaiywaniu, lecz przedtem i potem był 
jednako spokojny, niemal zupełnie nie gestyku- 
lujący, a już najzupełniej nie nerwowy. Dobra. 
inteligentna gra p. Jednowskiego i pp. Pance- 
wiczowej i Kacickie; w znaczne; mierze prze- 
słaniała sztuczność i n eprawdopodobieństwu po- 
mysłu, stanowiącego oś sztuki. 

Emil Haecker. 


stanowisko, żądać bezwarunkowo zmiany 
nie do wytrzymania na dalszą metę stosun 
w przeciwnym razie rozpacz mas ludowych P 
pchnąć może do czynów, którym zapobiedz 
dzie za późno. m 
Okrzykiem na cześć 1 maja i przeciw trwa” | 
dalszej wojny, które z zapałem powtórzyli | 
brani, zamknął przewodniczący tow. Jamroż 
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imponujące zgromadzenie. 


Pożyczka państwowa. W sali konferencji? 
magistratu odbyło się wczoraj posiedzenie Mi% 
skiego komitetu propagandy pożyczki państwo 
wej. Przewodniczył wiceprez. Sare. W wyc 
pującej dyskusyi postanowiono utworzyć 
sekcyi, których zadaniem będzie propagowa" 
pożyczki wśród sfer, dla których zostały ut 
rzone. Następnie sekretarz prof. Trzciński p 
czytał tekst odezwy do spoieczeństwa. Odez% 
komitet aprobował. Poszczególne sekcye ro 
poczną natychmiast swą pracę i jest uzas 
niona nadzieja, że całe społeczeństwo nie o% 
mówi grosza Ojczyźnie. 

Członkowie konsumów mają się zgłaszać is 
nowe legitymacye poborowe w konsumach; 
których są zapisani. O ileby legitymacyi ©" 
nie otrzymali, mają przy zgłoszeniu poda nu 
mer biura kart chlebowych, w którego okręg" 
mieszkają. Równocześnie zwraca się uwagę 7 „| 
rządom i kierownikom sklepów, aby nie rozp 
rządzali samowolnie odcinkami legitymacyi. O isć 
chcą jakiś towar pozakontyngentowy wydaw.. | 
na pewne odcinki, muszą się wpierw co do r 
porozumieć ze związkiem „Proletaryat“ w | 
górzu. b gd 

Znowu zwyżka cen węgla. Magistrat krakowS" 
podaje do wiadomości, że wskutek podwyższ” 
nia z dniem 1 kwietnia br. cen węgła w ŚM 
palniach małopolskich, musiały ulelz podwy; 
szeniu dotychczasowe ceny maksymalne w£8 , 
krajowego. Ceny te są obecnie następująć?' 
W składach przy dworcu kolejowym: 1) w spra 
daży hurtownej za wagon 10 ton 4571':— M 
2) przy poborze ponad 10 etm 50— Mk s 
1 ctm, 3) przy poborze do 10 cim na adword 
53:— Mk za 1 clim, 4) w składach drobny | 
handlarzy w mieście 6050 Mk za 1 ctm. 
odwóz ze składu grosisty 6 Mk od 1 ctm. Za 
zniesienie do piwnicy 3 Mk od 1 ctm. 


Staraniem komisyi oświatowej Rady Robotniezól 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę dn. 2 mają 
1920 r. o godz. 11 przedpoł. w teatrze „Bagate a 
Koncert symfoniczny orkiestry Związku Muzyk? 
Polskich. Bilety po Mk 5'50, 7'7v, loże po 44 4 
do nabycia wcześniej w Związku robotniczym ko i 
Dunajewskiego 5, IIE p., od 6 do 6 wiecz. | 
Opieka nad, zaniadhaną młodzieżą. W sobot? 
odbył się dalszy ciąg posiedzenia reprezentë” 
tów krakowskich i zachodnio- małopolskich „io 
stytucyi opiekujących się dziećmi. Posiedze y 
zagaił dłuższem przemówieniem przewodnicza”” 
wiceprezydent Rolle, prosząc obecnego na Pig 
siedzeniu delegata ministerstwa pracy i opie, 
| 


społecznej radcę dra Serkowskiego, by potrze 


instytucyi krakowskich i zachodnio-małopolsk 
poparł jaknajgoręcej, w przeświadczeniu, że ofi gl” 
państwa na rzecz opieki nad młodzieżą jest ? 

lepszą inwestycyą, jaką państwo dla swej pf”, 
szłości wykonać może, aby na tej drodze śą 
skać z czasem siły państwowo-twórcze, iep5_, 
od współczesnych. W ciągu długiej wyczerpuje, 
cej dyskusyi uchwalono założyć w Krakow 
Pogotowie dla zaniedbanej młodzieży, oraz przy” 


jęto do wiadomości wyjaśnienia delegata min 
sterstwa, że większość potrzeb tutejszych inst 
tucyi zostanie zaspokojona przez przyzna s 
pokaźniejszych subwencyi, oraz wydatniej 
uwzględnienie w przygotowywanym budże 
ministerstwa. 

O pansys porsonalu magistratu krakowskiefć 
Dnia 26 kwietnia b. r. odbyło się posiedze 
połączonych sekcyj I, II i LIf, na którem uch 
lono wypłacanie pensyj personalowi gminne”: 
analogicznie do wypłat rządowych. Następ” 


uchwalono opłaty za składanie manamea s 


cje 


dowłanych na ulicach i placach, wkońcu ue 
lono kilka spraw personalnych. p 

Poranek „Parsifai* Wagnera odbędzie na 
niedzielę 2 maja w sali Towarzystwa | z” 
skiego. Poranek ten zamyka cykl tegoroczny 
paranków, urządzonych przez krak. biuro ko 
certowe E. Bujański, które zdobyły sobie 2 
jątkowe uznanie ı poparcie naszej pubiicznoś 
Głośną operę Wagnera omówi dr Józef Reis 
fragmenty zaś tejże opery wykonają najznakt 
mitsze siły artystyczne naszego miasia: pp. eh 
dwika Marsk Onyszkiewiczowa (Kandra), A 
Ludwig (Amfortas), Aifved Rawicz (Parsifas 
przy fortepianie prof. St. Lipski. Biety są l 
do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 
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Dziś ostatni dzień!!! 
wyświetlaną będzie 


Lensia | KATA 


dramat w 6-ciu aktach 


z FERN ANDRĄ 


w roli głównej 


w Kinoteatrze „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ulica św. Jana l. 6. 


Z teatru „Bagatela“ komunikują nam: Reper- 
tnar tygodnia bieżącego przyniesie trzy ostatnio 
grane nowości, cieszące się największym sukce- 
sem kasowym i powodzeniem u publiczności. 
Dzisiaj w piątek i w sobotę „Papierowy kocha- 
nek* Szaniawskiego, budzący zawsze takie za- 
ciekawienie widowni — jutro i w niedzielę po- 
południu „Sprawa Kaisera“, rozśmieszająca do 
łez wszystkich szukających w teatrze humoru 
i wesołości. Zapowiedziana poprzednio premiera 
„Jastrzębia* Croisetta odbędzie się w najbliższy 
już poniedziałek 3 maja. Reżyseryę prowadzi 
p. Czarnowski. 

„Sokół“ w Podgorzu urządza w dniu 3 maja 
1920 o godz. 7:30 wieczorem we własnej sali 
wieczór patryotyczny, złożony ze słowa wstę- 
pnego prof. Mossoczego, chóru i ćwiczeń gimna- 
stycznych, na który Sz. Rodaków zaprasza Wy- 
dział. 

Uroczystość na cześć jen. Zielińskiego w „So- 
kole". Wczoraj wieczór w sali „Sokała* odbyła się 
uroczystość wręczenia dyplomu honorowego jen. 
Zielińskiemu. Na uroczystość przybyli jenerałowie 
Symon, Stiller, Piasecki i Past, oficerowie różnych 
broni, byli legioniści i liczna publiczność. Z uđe- 
rzeniem godz. 8, wszedł na salę jen. Zieliński 
z rodziną. Po odśpiswaniu przez chór „Echa? 
„Gaude mater Polonia* przemówił prezes „Sokoła“, 
podnosząc prace jenerała Zielińskiego około two- 
rzenia siły żołnierza polskiego. W końcu dłuższego 
przemówienia wręczył mowca dyplom honorowy 
Sokoła krakowskiego byłemu komendantowi „Że- 
łaznej brygady“. Następnie przemawiali imieniem 
Stowarzyszenia byłych legonistów dr. Kwieciński, 
im. Skautów Kołomłocki, im. tow. strzeleleckiego 
dr. Nieć oraz ks. podpułk. Antosz. Po przemówie- 
niach muzyka zagrała bymn narodowy, poczem 
gen. Zieliński podziękował za zgotowane mu przy* 
jęcie. x 

Promocya artysty dramatycznego na doktora fi- 
lozofłl. W piątek dnia 30 bm. odbędzie się w auli 
Uniwersytetu Jugiellońskiego promocya na doktora 
filozofii p. Zygmunta Nowakowskiego, artysty te- 
atru im. J. Słowackiego w Krakowie. 

Sybilla przepiękna operetka V. Jacobiego 
wchodzi wie środę 28 kwietnia na repentuar No- 
wości. 

Oibrzyraj pokup biletów świadczy niewymo- 
wmiie o szalonem zainteresowaniu się Krakowa 
ią premierą. To też Sybilla hojnie wyposażona 
w nawe dekorcaye i kostyumy będzie prawdzi- 
wą semsacyą sezonu operetkowego w Nowo- 
ściach. 

Zaopatrzenie weteranów-rowstańców i wdów 
Po weteranach. Podaje się do wiadomości imte- 
resowamych, iż ustawa z dnia 18 grudnia 1919 r. 
(Dz. Ustaw: Nr. 2 p. 4), rozszerzając ustawę z 
mia 2 sierpnia 1919 o stałej pensyi dla wetera- 
tów z powstania 1831 i 1863 r. przyznaje prawo 
do stałej pensyi także weteranom oraz wido- 
wom po weieranach z r. 1848. Interesowani wim- 
Li zgłaszać się celem pnzyznania powyższej pen- 
yi, w odnośnych Okręgowych  Ekispozyturach 
Sekcyi Opieki Min. Spraw Wojsk. przedkłada- 
i&c równocześnie 1) dowody uczestnictwa w po- 
wstamiu, 2) metrykę chrztu względnie ślubu, o- 
Taz 3) poświadczenie odnośnej władzy politycz- 
Dej stwierdzające niezabezpieczoną starość. 

Po przedłożeniu żądanych dokumentów nastą- 
Di bezwłocznie wypłata zaliczki na pensyę. 

Na fundusz prasowy „Naprzodu“: Onganizacya 
piekarzy w Krakowie K 1000—. 

„Starzec kieszonkowiec. W rynku głównym 
Wczoraj, podczas targu, znany policyi 60-letni Jan 
Lachman, wytiągnął z kieszeni Janowi Basiowi, 
portie] z większą kwotą pieniędzy. 


NAPRZÓD" 


Szlakiem mordu i grabieży. Sledztwo w spra- 
wie aresztowanych bandytów Pihla i jego „pod- 
władnych* jest już na ukończeniu. Wczoraj are- 
sztowała policya Józefa Szczotkowskiego, je- 
dnego ze spółników Pihla. Pozostaje więc je- 
szcze na wolności Wojciech Nowarczyk. 

Kradzież. Znowu na rynku Klepurskim na 
szkodę p. Janiny Majerskiej z Niedźwiedzia skra- 
dziono walizę z rzeczami wartości 8000 K, 

Śmiałe włamanie. Wczoraj nad ranem do sklepu 
pod firmą „Oskarbski Ska* w Rynku głównym 
włamali się jacyś bandyci i skradli z kasy wet- 
theimowskiej 22 000 kor. w gotówce. Włamywacze 
oderwali skobel od zaluzyi, wybili szybę w oknie 
wystawowem i weszli w ten sposób do sklepu. 
W sklepie „zrewidowawszy* towar, rozbili kaszę 
za pomocą specyalnych narzędzi i zabrali pie- 
niądze. 

Zbiegła umysłowo chora. Do policyi doniesiono 
ze szprtala św. Łazarza, że wczoraj rano z od- 
działu dla umysłowo chorych zbiegła 52-letnia Ka- 
tarzyna Fełuś, niebezpieczna furyatka. Ubrana jest 
po wiejsku. 

Małoletni rabusie. Wczoraj aresztowała policya 
krakowska 16 letniego Andrzeja Noworytę, 14-le- 
tniego Tadeusza Makosa i 16-letniego Karola Sta- 
niszewskiego, pod zarzutem obrabowywania wo- 
zów, powracających wieśniaków z jarmarku. Mło- 
dzieńcy wyżej wymienieni napadali stale w dni 
łargowe na powracających w dni targowe wieśnia- 
ków koło mostu na Warszawskiem i kradli co im 
wpadło pod rękę. Wczoraj przyłapano ich w chwili, 
gdy skradli z wozu Katarzyny Raźnej koszyk 
z płótnem. 

W powrotnej drodze z Ameryki zmarł na dworcu. 
Zmarł nagle wczoraj na dworcu kolejowym w Kra- 
kowie 38-letni Józef Jasiewicz z Węglówki, po- 
wracający z Ameryki. Przy zmarłym znaleziono 
200.000 kor. i kilkaset dolarów. 


Podejrzany jegomość 53-letni Jakób Szeląg, are- - 


sztowany wczoraj został na tandecie w chwili gdy 
sprzedawał w drodze „licytacyi* piękne futro war- 
tości 10.000 kor. Zażądał początkowo za futro 
5000 Mk, a sprzedał je za 400 kor. Futro ede- 
brano. . 

Aresztowanie bandyty. Wczoraj aresztowała po- 
licya 29-letniego Jakóba Rzeszota, spólnika Ste- 
fana Hajduga, bandyty z szajki Pihla, pod zarzu- 
tem kradzieży we dworze w Sułkowieach pary 
koni, wartości 40.006 kor., które Rzeszoła sprze- 
dał fijakrowi Adamewi Cieślikowi za 6000 kor. 


res Z POLSKI 


Ziemianie paskują. Pod tym tytułem pisze 
„Naród' warszawski: 

Orzeczeniem Urzędu walki z lichwą i speku- 
lacyą dwaj ziemianie w pow. Miechowskim, a 
mianowicie: pp. Dzianot Zygmunt z Bukow- 
skiej Woli i Witold Morawski z Wiełko-Zagórza 
zostali ukarani: pierwszy grzywną. 50.000 mk., 
a drugi aresztem 6 tygodni, za uprawiany pa- 
sek przy poddzierżawiamiu majątków rządo- 
wych. . 

Sprawia przedstawia się następująco: wspo- 
mniani ziemianie wydzierżawiłi od Rządu Pol- 
skiego miajomaty, płacąc po 3 ruble czyiiszu z 
morgi. Kontraktem zobowiązani byli do odda- 
nim Rządowi majątków obsianych i zagospoda- 
rowanych w czerwcu 1921 r. 

Prócz tego nie wolno im było wysprzedawać 
słomy i poddzierżawiać ziemi. Tymczasem, ko- 
rzystając z kolosalnego głodu ziemi, zaostrzone- 
go nadto wydaleniem 33 proc. służby fołwar- 
cznej, kontraktu nie dotrzymali i ziemie zaczęli 
poddzierżawiać w pierwszym rzędzie wiydalonej 
służbie folwarcznej. Uprawiali przytem niesty- 
chamą lichwę i spekulacyę, Albowiem Zygmunt 
Dzianot za poddzierżawiemie folwarku Strze- 
żów, wynoszącego 285 morgów, pobrał od 30 pod- 
dzjerżawiących 230.000 mk. za ziemię tylko z 
obsiewami ozimemi. Witold Morawski za pod- 
dzierżawienie 750 morgów ziemi na jedem rok 
wziął 1.300.000 mk. Sumy te bardzo przewyż- 
szają koszta uprawy ozimin, które znajdowały 
się na folwarkach. Zresztą wspomniani paska- 
rze obowiązani byli w 1921 roku, w czerwcu, w 
zupełności zagospodarowane majątki oddać 
Rządowi. Tem się też tłomaczy ta niska cena 
dzierżawy 1 morgi, wynosząca 3 ruble. 

To postępowanie ziemian wywołało okropne 
wrzenie w: okolicy, które się przedostało do U- 
rzędu walki z lichwą. i spekułacyą i gdzie zo- 
stało odpowiednio ukarane. 

—000— 


Zmiana przepisów o zgłaszaniu aktów 
prawnych do wymiaru należyt”ści 
D;yrekcya skarbu we Lwowie komunikuje w in- 


teresie ster interesowanych, że rozporzadzeniem 
Ministrów Skarbu. i Sprawiedliwości z dnia 19-go 


marca 1920 (Dz. U. Rz. P. N. 27 poz. 162, ogło- 
szone także w części urzędowej Gazety Lwowskiej 
Nr. 83 z dnia 11 kwietnia 1920) obowiązującem 
począwszy od dnia 26 kwietnia 1920 r. zniesione 
zostało uprawnienie stron do zgłaszania celem 
wymiaru należytości aktów prawnych dotyczących 
nieruchomości, za pośrednictwem właściwych Są 
dów tabularnych, które odtąd zgłaszane być winny 
wyłącznie i bezpośrednio w właściwych Urzędach 
skarbowych (tj. Urzędach podatkowych wzgłędnie 
we Lwowie i w Krakowie w Urzędach wymiaru 
należytości). 

Strony nie słosujące się do tego rozporządzenia 
narażają się na to, że na mocy §§ 79 wzgłędnie 
80 ustawy należytościowej przypisaną irm zostanie 
należytość prawna w podwójnej względnie potrój- 


nej wysokości. 


(Telefonem od korespondenta .Naprzodu”) 
Warszawa, 28 kwietnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejm kontynuo- 
wał dyskusyę budżetową. 

i ab PPS. wnieśli następujące wnioski 
nagłe: 

1) Tow. poseł Barlicki w sprawie fałszywego 
stosowania ustawy z 1 sierpnia 1919 o zała- 
twianiu zatargów zbiorowych z robotnikami rol- 
nymi. Wniosek wzywa Sejm o uchwalenie wy- 
jaśnienia, że wyroki sądowe o eksmisyi robo- 
tników rolnych nie mogą być zaopatrywane w 
rygor natychmiastowej wykonalności. 

2) Tow. poseł Lieberman w sprawie ponownago 
rozpoczęcia rokowań pokojowych z Rasya. Wnioe 
sek wywodzi, że upieranie się rządu polskiego 
przy Borysowie jako miejscu rokowań było cięż- 
kim błędem i wyrządziło sprawie pokoju niepo= 
wetowaną szkodę. Ani opinia świała cywilizowa- 
nego ani nasza ludność nie zrozumieją, dlaczego 
rozlew krwi ma dałej trwać przez długie mie- 
siące dlatego, że rzady polski i rosyjski, które 
oba pragną pokoju, nia mogą się porozumieć 
co do miejsca rokowań. Wniosek wzywa Sejm, 
aby uchwalił: Á 

4 uwagi, że kwestya wyboru miejsca roko- 
wań jako drugorzędna nie może stanowić isto- 
tnej przeszkody do wszczęcia rokowań, Sejm 
wzywa rząd o wyjaśnienie Sejmowi, co dotąd 
uczynił względnie co zamierza uczynić, aby 
zerwane rokowania jak najszybciej zostały na nowo 
podjęte. 


W komisyi konstytucyjnej 

poseł Trzciński referował w sprawie wniosku 
nagłego posła tow. Czapińskiego o konieczności 
przeprowadzenia wyborów w tych okręgach Po- 
znańskiego, które z powodu późnego przyłącze- 
nia do Polski są pozbawione reprezentacyi w 
Sejmie. Liczba Polaków, pozbawionych w ten 
sposób prawa wyborczego, dochodzi do pół ml- 
liona, Referent wniósł, aby nad wnioskiem przejść 
do porządku dziennego, mimo że przyznał, że 
320.000 obywateli pozbawionych jest prawa wy- 
borczego. 

Ostatecznie komisya przyjęła wniosek odra- 
czający posła Kiernika, który poleca referen- 
towi zbadanie dat statystycznych i przedłożenie 
komisyi konkretnych propozycyi. 

ai “ . a 


(PAT) Warszawa, 28 kwietnia, 

Na wczorajszem posiedzeniu w dyskusyi bu- 
dżetowej pierwszy zabrał głos poseł Poniatowski 
(tugutowiec), który pochwalił zawarcie umowy 
z Ukrainą oraz uznanie prawa ludów kresowych 
do samostanowienia. 

Nasiępnie przemawiał poseł Zagórski (Nar. 
Zw. rob.) który bronił ministra skarbu i oświad- 
czył się za całkowitym sekwestrem ziemiopło- 
dów i za równym podziaiem. 

Przemawiali jeszcze posłowie Rosset, Stłapiń- 
ski, oraz minister rolnictwa Bardel, poczem dys- 
kusyę budżetową odroczono. 

Marszałek zakomunikował [zbie 
o ofenzywie przeciw bolszewikom, 
czyła się dyskusya nad wnioskiem 
tow. Niedziałkowskiego 

o zajściach w Poznaniu. 

Nagłość odnośnych wniosków przyjęto. 

Następne posiedzenie we czwartek. 

— 0 0 0 -~~~ 


Manifest Petlury 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu“)- W kuloa- 
rach sejmu odczytywano wczoraj manifest Pe- 
tlury do Ukraińców, wzywający całą Ukrainę 
do rozpoczęcia akcyi narodowej za uiepgodie- 
głością, 


wiadomości 
poczem to- 
nagłym pos. 


o 
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Manifest Naczelnego Wodza do Ukraińców 


Warszawa. (PAT). Do wszystkich mieszkańców 
Ukrainy! Wojska Rzeczpospolitej polskiej na 
rozkaz mój ruszyły naprzód, wstępując głęboko 
na ziemie Ukrainy. Ludności ziem tych czynię 
wiadomo, że wojska polskie usuną z terenów 
przez naród ukraiński zamieszkałych obcych na- 
jeźdźców, przeciwko którym lud ukraiński pow- 
stawał z orężem w ręku, broniąe swoich sadyb 
przed gwałtem, rozbojem i grabieżą. Wojsku 
polskie pozosianą na Ukrainie przez czas po- 
trzebny na to, aby wadze ma tych ziemiach 
mogły objąć prawy rząa ukraiński, 

4 chwilą, gdy narodowy rzad ukraiński po- 
woła na Ukrainie władze państwowe, gdy na 
rubieży staną zastepy zbrojne ludu ukraińskiego 
zdolne uchronić kraj ten przed nowym naja- 
zdem i wolny naród sam o losach swoich sta- 
nowić będzie mocen, Żołnierz polski powróci w 
granice Rzeczpospalitej polskiej, spełniwszy szczy- 
tne zadanie wałki o wolność ludów. 

Razem z wojskami polssimi wracają na Ukrainę 
szeregi walecznych jej synów pod wodzą atamana 
głównego Simona Petlury, które w Rzeczypospo- 
Èiej polskiej znaiuzły schronienie i pomoc w naj- 
cięższych daniach próby dia narodu ukraińskiego. 
Wierzę, że naród ukraiński wytęży wszystkie siły, 
aby, z pomocą Rzeczypospolitej polskiej wywal- 


czyć wolność własną i zapewnić żyznym ziemiom 
swojej ojczyzny szczęście i dobrobyt, którym cie- 
szyć się będziecie po powrocie do pracy i pokoju. 

Wszystkim mieszkańcom Ukrainy bez różnicy 
stanu, pochodzenia i wyznania, wojska Rzeczy- 
pospolitej polskiej zapewniają obronę i opiexg. 

Wzywam naród ukraiński i wszystkich mie. 
szkańców tych ziem, aby niosąc cierpliwie cię- 
żary tak trudne, jakie wojna nakłada, dopoma- 
gali w miarę sił swoich wojsku Rzeczypospoli- 
tei+ polskiej w jego krwawej walce o ich własne 
życie i wełność. 

Podpisany Józef Piłsudski, 
wojsk polskich. 

Dnia 26 kwietnia 19?0 r. Główna kwatera. 


Polska uznaje niepodlegią Ukrainę 


Warszawa. (PAT). Komunikat urzędowy. Mini- 
sterstwo spraw zagranicznych komunikuje: Rząd 
polski, uznając prawa Ukrainy de niezależnego 
bytu państwowego, uznał Dyrektoryat niepodle- 
giej ukraińskiej rzeczypospolitej ludowej z głów- 
nym atamanem Simonem Petlurą na czele za 
zwierzchnią władzę ukraińskiej rzeczypospolitej 


` 


ludowej. 


wódz naczelny 


Krwawe zajścia w Poznaniu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 28 kwietnia. 

O poniedziatkowych zajściach w Poznaniu 
(patrz wczorajsze” telegramy PATa) dowiaduje 
się Wasz korespondent następujących szczegó- 
łów: 

W poniedziałek 26 bm. miały się odbyć per- 
trakiacye pracowników kolejowych z minister- 
stwem cla byłej dzielnicy pruskiej w sprawie 
podwyższenia płac w myśl uchwały sejmowej. 
Q 3 po południu tłum kolejarzy, złożony z ©. 
folo 1000 ludzi, udał się z dworca ku zamko- 
wi, gdzie pertraktacye były już na ukończeniu 
i miało przyjść do porozumienia. Tymczasem 
policya z prezydentem policyi Rzepeckim na 
czele zagradziła pochodowi drogę. Tłum nie ustę- 
pował i w tej chwili padły strzały, co do któ- 
rych nie ustalono, czy nie były prawokacyą. Po- 
licya dała 3 salwy, od których padło 3 zabitych 
i 7 rannych. Tłum rozproszył się, ale następnie 
zgromadził się znowu i włożywszy trupa na no- 
sze, skierował się ku miastu. 

Pólicya schroniła się na dziedziniec wojskowy 
i zawezwała pomocy wojskowej. Wojsko obsa- 
dziło dworzec i wysłało patrole na'miąsto. Tłum 
w swym pochodzie wybił szyby w prezydyum 
poicyi i rozbroił straż przy wiązteniu wojskowem, 
skąd wypuszczono około 100 więźniów. Wieczo- 
"rem na krańcach miasta ludność cywiina i ma- 
tynarze rozhrajałi patrole, przyczem nastąpiła 
wymiana strzałów, od których padli zabici. 
W mieście ogłoszono stan wyjątkowy. 

Wieczorem udała się do komendy wojskowej 


delegacya. złożona z 9 osób: przedstawicłeli 
PPS, NZR, związków zawodowych, kołejarzy 
i t. d. Delegacya oświadczyła, że prosi' o wyda- 
nie odezwy uspokajającej i żeby władze woj- 
skowe przedstawiły rządowi następujące żąda- 
nia: > 

1) natychmiastowe odwełanie ministra Seydy 
i przyspieszenie zniesienia ministerstwa dla b. 
zaboru pruskiego, 

2) natychmiastowe arasztowanie prezydenta 
policy! Rzepackiege jako sprawcę krwawych zajść, 

3) przysłanie komisyi sejmowo-rządowej, któ- 
ra wspólnie z organizacyami robotniczyni prze- 
prowadzi śledztwo i wyda stosowne zarządzenia. 

Wzbuczenie w mieście jest ogromne. Wojsko 
jest skonsygnowane. Jak słychać, miano pocho- 
dowi odebrać 2 niemleckie sztandary. 

W sprawie tych zajść wniósł na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu pos. tow. Niedziaikowski na- 
stępujący wniosek nagły: 

Sejm wzywa rząd, aby 

1) do dni 10 przedłożył sejmowi dokładne 
sprawozdanie o przebiegu, przyczynach i skut- 
kach zaburzeń, 

2) przeprowadził surowe śledztwo w sprawie 
He policyi i jej prezydenta Rzepec- 

iego, 

W kuloarach sejmowych krąży pogłoska, że 
wskutek tych zajść minister Seyda zgłesił dy- 
młsyę. 

(Najwyższy czas po temu! Wogóle byłaby 
teraz stosowna pora do zniesienia szkodliwej 
odrębności dzielnicowej. (Przyp. Red.). 


RAMY 


z dnia 28 kwietnia 


dienzywa wojsk polskich 


Warszawa. (PAT). Komunika} sztahu general- 
nego wojsk polskich z 27 b. m.: 

Blisko od 6 tygodni armie bolszewickie pro» 
wadziły nieustannie i uporczywie ataki na licii 
naszego frontu. Przeciwnik, odparty zwycięsko 
przez nasze wojska, nie R, bynajmniej 
zamiarów ofensywnych, koncentrując bez przer- 
wy świeże siły, ściągane z najodleglejszych ro- 
syjskich frontów, widocznie w postanowieniu 
osiągnięcia za wszelką cenę decydujących su- 
kcesów wojennych. Przeciwdziałając zamiarom 
nieprzyjacielskim, armia nasza, prowadzona oso 
biście przez wodza naczelnego, przeszła grie 25 
kwietnia b. r. ds ogólnej konirofenzywy na Pudo- 
łu i Wołyniu, Pierwszy dzień ataku, prowadzo- 
nego przez wszystkie oddziały z naazwyczajną 
brawurą i z zastosowaniem technicznych środ- 
ków walki, doprowadził na północnem skrzydle 
do zdobycia Owrucza, Kremna, “Wilska i Czu- 
dnowa. Wyzyskując zwycięstwo pierwszego dnia, 
rozbicie i poytoch nieprzyjaciela, wojska nasie 
rozpoczęły dnia 26 kwietnia b. r. na całej linii 


energiczny pościg. Pozostając w ciągłym kon- 
takcie z uciekającym nieprzyjacielem, zajęto 26 
kwietnia o godz. 3 Żytomierz po krótkiej i za- 
ciętej walce. W obszarze Żytomierza została 
rozbita 58 dywizya sowieckiej piechoty i 17 dy- 
wizya jazdy bolszewickiej. Znaczna zdobycz wo- 
jenna wpadła w nasze ręce. Dotychczas nie zdo- 
łano przeliczyć ilości zabranych jeńców, zdoby- 
tych dział, samochodów, kulomiotów i wszetkie- 
go rodzaju sprzętu wo.epnego. 

Na Podolu wojska nasze osiągnęły linię Dział- 
dnszkowo-Michałkowce- Wierzbowiec-Zvan. Ak- 
cya posuwa się tu zwycięsko z nieporównanym 
impetem. Swietne rezultaty osiągnięte w krót- 
kim czasie zawdzięczać należy entuzydzmowi 
i żelaznej wytrwałości naszych oddziałów wszyst- 
kich broni, które w trudnym terenie wykonują 
długie i uciążliwe marsze, nie szezędząc sił, by 
uzyskać wytkn ęty cel. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
Kuliński, pułkownik. 


Międzynarodowa misyą 
socyalistyczna u P. P, S. 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodn*». Wezorai od- 
Lyła się koaferencys rmiędzynuucywej misy! 
socyalistłycznej (Coha. Renaudel, Shaw, Sehaifer) 
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przedstawili szczegółowe wyjaśnienia w kwestyi 
żydowskiej i w sprawach organizacyjnych. Człon- 
kowie misyi wystosowali cały szereg zapytań 
pisemnie, odnoszących się do stosunków par- 
tyjnych. Komisya parlamentarna poleciła sekre- 
taryatowi C. K. W., aby na zapytania te dał od- 
dowiedź na piśmie w porozumieniu z posłami. 


Zwycięskie zakończenie 
strajku w Łodzi 


Łódź. (PAT). Wezoraj, we wtorek, odbyła się 
w województwie konierencya z robotnikami 
przemysłu włókienniczego. Rokowania doprowa- 
dziły do porozumienia; Robotnikom przyznano 
podwyżkę minimalną 90, maksymalną 145 mg- 
rek. Następnie odbyło się zebranie robotnicze, 
na którem po wysłuchaniu sprawozdania dele 
gatów robotniczych uchwalono powrócić do pra- 
cy. Strejk zatem w przemyśle włókienniczy.h 
został zakończony. 


Rokowania między Litwą a Rosją 


Warszawa. (PAT). Litewska agencya tel. do- 


nosi: Rokowania między Litwą a Rządem so-. 


wieckim rozpoczną się z początkiem maja b. r. 
w Moskwie. Delegacya pokojowa liczy 30 człon- 
ków, opuszcza ona Kowno 30 kwietnia, Prezy- 
dentem delegacyi jest Maruszewicz. 


Rokowania między Finiandyą a Rosyą 


Kopenhaga. (PAT). „Berlingske Tidende* do- 
noszą z Helsingforsu: Rokowania w śprawie za- 
wieszenia broni pomiędzy Finlandyą a Rosyą 
sowiecką zostały tymczasem przerwane. 


Wybory do konstytuanty łotewskiej 


Ryga. (PAT. Radio). Wybory do konstytuanty 
łotewskiej dały wynik następujący: Socyalnide- 
mokraci 57 mandatów, demokraci 6, stronnictwo, 
mniejszej własności rolnej 1, zjednoczenie rol- 
ników 26, infiancka własność rolna 17, inflane 
cka chrześcijańska partya rolników 6, ryskie 
stronnictwo niezawisłych 6, Niemcy 6, żydzi 6, 
Rosyanie 4, Polacy 1, ogółem mniejszość naro- 
dowa 17, 


Uchwały konferencyi w San Remo 


Paryż. (PAT). Dzienniki donoszą następujące 
wiadomości o ostatniem posiedzeniu Rady naj- 
wyższej. Na początku posiedzenia podpisano 
protokół traktatu pokojowego z Turcyą. Traktat 
ten zostanie ogłoszony 10 maja. Następnie o- 
świadczył Nitti, że otrzymał od Trumbicza te- 
legram z propozycyą bezpośredniego załatwienia 
kwestyi adryatyckiej, Najwyższa Rada zgodziła 
się na ten projekt. Na wniosek Hymansa po- 
stanowiono, aby następne posiedzenie Rady naj- 
wyższej odbyłe się 25 maja w Spaa. Bez dy- 
skusyi zgodzono się, aby kanclerz niemiecki 
został zaproszony na to posiedzenie pod wa- 
runkiem, że rząd niemiecki przedłoży przedtem 
do zbadania rzeczoznawcom propozycyę co do 
rozbrojenia, ustalenia kontyngentu wojska i od- 
szkodowań. 


Nowa konferencya 


Lyon. (PAT. Radio). „Daiły Mail* donosi, że 
w maju, jeszcze przed konferencyą w Brukseli, 
odbędzie się konferencya prezydentów ministrów 
państw koalicyjnych z udziałem kanclerza Rzeszy 
niemieckiej Miitlera. 

Nauen. (PAT. Radio). „Deutsche Alig. Ztg.* do- 
nosi, że na konferency w Spaa, która odbędzie 
się 25 maja, wydelegowani zostaną kanclerz pań- 
stwa, minister spraw zagranicznych, minister spraw 
wewnętrznych i minister finansów. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Krakowska Rada Robotnicza wraz z komitetem 
majowym odbędzie posiedzenie we środę 28 kwie- 
tnia br. o godz. 7 wiecz. w sali Związku stowa” 
rzyszeń robotniczych ul. Dunajewskiego 5, Ii. p. 
Wzywa się wszystkich towarzyszy i towarzyszki 
mające objąć funkcye podczas obchodu 1 maja, 
aby niezawodnie na posiedzenie to przybyli. 

Baczność Gzłonkowie Konsumu Związku Robotni- 
czego |! (Bczozowa 8). Z powodów, natury techni- 
cznej Il Walne zgromadzenie odroczone zostało 
do niedzieli 2 maja, godz. 10 przedpołudniem. Po- 
rządek dzienny niezmieniony. Wstęp tyłko dla 
członków <a okazaniem leg'tymacyi konsumowej. 

Zarząd. 
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Ruch spółdzielczy 


Do wszystkich kooperatyw Małopolski 
i Siąska Cieszyńskiego l 


Przypomina się, że koperatywy, chcące wziąć 
udział w Zjeżdzie Robotniczych Stowarzyszeń 
Spożywczych w Warszawie, który odbędzie się 
w dniach 8, 9 i 10 maja be, winne bezzwłocznie 
przesłać nam pełmomienichwia swoich delegatów 
do zatwiemdzenia. Spisy członków, zatwierdzone 
przez władzę, przydzielającą kontymgeni, są za 
wszgłędów fornialnych pożądame. — Pełnomocni- 
«twa zatwierdzone wręczy się delegatom w War- 
szawie przed zjazdem. Zgłaszać się po nie należy 
u tow. Ziffera lub Dra Nelkena w lokalu; Związ- 
ku warszawskiego, uL Wolska 44. 

Delegaci winni przywiieźć ze sobą dokładne 
sprawozdania z obecnego stanu kooparatyw i o- 
stutnie bilanse, w szczególności, wykaz rozdziału 
zysków. 

Zarząd Zwięzku kooperatyw rchołniczych 
„Proletaryat“ w Krakowje. 


Ruch kolejarski 


Kolejarze krakowscy przeciw milita- 
ryzacyi kolei 


Pierwszy Maja świętem zorganizowanych kolejarzy 


W niedzielę 25 kwietnia odbył się w Krako- 
wie przy ul. Dunajewskiego wielki wiec kole- 
jarzy z porządkim dziennym: 1. Militaryzacya 
kolei. 2. Przymusowa Koinisya rozjemcza, oraz 
na żądamie zgromadzonych 3. Święto 1 Maja. 

Wiec zagaił kol. Grylowski, omawiając ogol- 
nie położemie pracowników kolejowych, oraz 
sprawę strejkową, poczem udzielił głosu da 
pierwszego punktu kol. Jamrozowi, który skre- 
ślił stanowisko Rządu obecnego w stosunku do 
kolcjarzy, oraz przewodnią myśl ustawy o mili- 
taryzacyj kolei, oraz przymusowej Komisyi roz- 
jemczej, zaznaczając, w swym przemówieniu za- 
patrywania pracowników kolejowych tak co do 
ustawy o militaryzacyj, jakoteż i projektu Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości o tych komisyach, 

Następnie kol. Grylowski poddał kryżyce sta- 
nowisko Związku urzędniczego (białego) da Za- 
wolowego Związku Kolejarzy, który obrzuca 
mas haniebnymi przezwiskami, nierednymi 
współtowarzyszy jednej i tej samej pracy. — 
Związek urzędniczy nie jest zdolny do Jakiej- 
kolwiek pracy twórczej i walki o byt kolejowe- 
go pracownika, lecz jest tylko nieudolnem na- 
śladowamiem działań członków Zawodowego 
Zwiiązku a został utworzony i istnieje tylko ce- 
łem rozbijania solidarności pracowników kole- 
jowych i utrzymywania go na tymsamym po- 
ziomie niewolmietwa, który istniał za Rzędów 
zaborczych; cała akcya Związku urzędniczego 
polega tylko na zwalczaniu dążności i żądań 
członków Zawodowego Związku, oraz szkalowa- 
niu go, co do czego innego ludzie ci, myślący 
tylko o sobie nie są zdolni. Jeżeli w ten sposób 
zawodowa imieligencya będzie pojmowała swo- 
je stanowisko w społeczeństwie kolejarskiem i 
nie złączy się z całą rzeszą kolejowych praco- 
wników a tylko będzie go ciągle zwałczała, — 
to kolejarz przeprowadzi swe postulaty wbrew 
i bez imteligencyi, która zmarnieje, jakkolwiek 
przez branie czynnego udziału w życiu kolejo- 
wego pracownika, mogłaby się dźwignąć. Od- 
czytuje rezolucye oraz otwiera dyskusyę nad 
niemi i referatami. i 

Głos zabiera kot. Kornicki, przedstawiciel po- 
cztowców, który w sinem przemówieniu przy- 
jęterm gorąco przez zgromadzonych, wykazywał 
wady obecnego ustroju społecznego, podkreśla- 
jąc obowiązek solidaryzowamia się kolejarzy i 
pocztowców z całą klasą pracującą, 

Kol, Bobek uzasadniał w dłuższem pirzemó- 
wieniu stanowisko kolejarzy do omawianej u- 
stawy, oraz projektu i zaznaczył, że wobec bra- 
ku konstytucyi w państwie polskiem, powinni- 
śmy żądać jak najszybszego jej uchwalenia, a- 
by wresżo e naz obywatel polski znał swoję pra- 
wa i obowiązki, 

Kol, Perec przemawia w duchu poprzednich 
jakoby pracownik 
kolejowy względnie lud pracujący, miał zamiar 
gnębienia kogoś w Polsce, nie mniej jednak, 
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chce watczyć z kapitalizmem, który rujnuje 
klasę pracującą i przez który klasa ta ginie z 
głodu i niedostatku. Kol. Zamojski chciałby, aby 
Rząd móilitaryzował bogatych paskarzy į milio- 
nerów wojennych, 

Kol. Markiewicz domaga się zniesienia ustawy. 
o militaryzacyi kolei i żąda w tym kierunku 
odpowiednich poprawek w rezolucyi, co jedne- 
kowoż wobec rzeczowego wyjaśnienia kol. Gry- 
lowskiego odpada. 

Po oświadczeniu Kol. Komickiego, że poczto- 
wey przyłączają. się do rezolucyi odczytanych, 
zarządza przewodniczący głosowanie nad nie- 
mi i rezolucye te przechodzą wśród entuzyar 
zmu jednogłośnie. 

Rezolucye te są następujące: 1) Zgromadzeni 
25 kwietnia, br. w Krakowie pracownicy kolejo- 
wi zszeregowami w Zawodowym Związku Kole- 
jarzy oświadczają: Reakcyjny Rząd i Setm — 
zależny od międzynarodowego kapitalizmu i wy, 
sługujący się jemu — ukręcił bat na kołejarza 
polskiego. To o czem się nie śniło zaborczym 
rządom — wprowadza rząd własny, ażeby ogra- 
niczyć do ostateczności obywatelską wolność 
kolejarzy. Zbyt wiele mamy obywatelskiego po- 
czucia i szacunku dla siebie samych i społeczeń 
stwa polskiego, ażeby nas naganiano do służby, 
jak karne mty aresztanokie dopiero pod przy- 
musem przepisów karnych ustawy o military- 
zacyi kolej; dlatego nie zgadzamy się bezwa” 
rnunkowo na wprowadzenie w życie tej nieoby- 
waitelskiej ustawy, demoralizującej pracownika 
kolejowego, który śwladomy swoich celów i dą- 
żeń przyjętą na siebie pracę bez żadnego naga» 
niania wykonywać potrafi j będzie, Nie takiemi 
ustawami wychowuje się obywatelskie poczu- 
cie w społeczeństwie i ńie damy z siebie robić 
dzieci, a ze społeczeństwa kata į wroga dla czę- 
ści tego społeczeństwa. Kolejarz polski zorgani- 
zowany, który pierwszy budował Ojczyznę w. 
chwili przewrotu, żąda obywatelskiego trakto- 
wania równego z innemi klasami społeczeństwa 
ij nie pozwoli nałożyć sobie kagańce. Kolejarz 
polski uważa ustawę o militaryzacyi kolei jako 
jeden za środków, którymi międzynarodowy, 
kapitał stara się złamać wyzwoleńczy ruch ro- 
potniczy i dlatego protestuje stanowczo z całą 
kiasą pracującą przeciwko tej ustawie i zwraca 
się do swego naczelnego przedstawicielstwa za- 
wodowego z żądaniem natychmiastowego roz- 
poczęcia akcył, mającej na celu cofnięcie tej 
ustawy. 

Zorgańizowami w zawodowym Związku kole- 
jarze zwracają się również z żądaniem do Głó- 
wmego Zarządu Z. Z. K. o bezzwłoczne przystąę+ 
pienie do Centralnej komisyi Związków Zawo- 
dowych w Warszawie, 

2) Jakkolwiek uważamy ogłoszenie bezrobo- 
cia za ostateczny środek pracującej klasy w. 
celu wymuszenia na kapitale zgody na żądania 
stawiane przez klasę pracujgcą, to jednakowoż 
nie mniej uważamy, że prawo koalicyi robotmi- 
czej przeciwko kapitalizmowi — zdobyte od lat 
musi być utrzymane i nie wolno go naruszać. 
Dlatego protestujemy stanowczo przeciwko za- 
chciankom i zbrodniczemu działaniu reakcyjnej 
fali zaciemniającej coraz więcej swobodę kla- 
sy robotniczej i nie godzimy się na projekt Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości o załatwieniu zbio- 
rowych zatargów między pracobiorcami a pra- 
cownikami w przedsiębiorstwach użyteczności 
publ cznej i żędamy wspólnie z całą kłasą pra- 
cującą wycofania z Sejmu tego projektu, który 
zaostrza coraz więcej stosunek klasy pracującej 
do rządu i może wywołać nieobliczalne w sku- 
tki tarcia i walki społeczne. Rozumiemy za- 
chłanność pracobiorcy i międzynarodowego ka- 
półału į chęć wyzyskania przez niego robotni- 
ka, ale nie na to krwawił się w sześcioletniej 
wojnie na całym świecie robotnik polski i 
krwawi się jeszcze, ażeby nie mógł decydować 
o swoim własnym losie i o obronie swojej ro- 
dziny. Nie tą drogą i nie panowie Kkapitaliści 
zbudują Ojczyznę, lecz swoją pracą i potem, 
zbuduje ją robotmik. kiasa pracująca nie da: 30- 
bie wydrzeć wywalczonego już prawa a rzuco- 
ną rękawicę wałki podejmie. 

3) Tak ustawa o mititaryzacyi kolki, jak i pro- 
jekt komisyi przeciwstrejkowych dotykają bo- 
leśnie pracownika kolejowego i rząd i Sejm wro 
go się odnoszę do nas kolejarzy, jedynie socya- 
listyczni posłowie bronili nas przed temi tstar 
wami i w rządzie i w Sejmie. Dlatego uznając 
ich pracę tak w tej, jak i w każdej innej spra- 


Od wtorku 27 kwiętnia do poniedziałku 3 maja senzacyjna nowość 


„Wałżeństwo a miłeść” 


W rolach głównych pierwszorzędne 
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wie, gdzie idzie o podniesienie dobrobytu pra- 
cującego ludu czujemy się w obowiązku po- 
dziękować im za popieranie naszych dążcń i wy 
rażamy im nasze zaufoażie, życząc im powodze» 
nia na drodze dalszej obrony naszych interesów 
i dalszej walki o słuszność i sprawiedliwość, 
Po przemówieniu kol. Bednarczyka i Zamoj- 
skiego w sprawie świętowania w dniu 1 maja 
br. uchwalono następującą rezolucyę: 
„Zgromadzeni uważają dzień 1 maja jako 
święto pracującego ludu całego świata i zchbo4 
wiązują się święcić ten dzień wstrzymaniem się 
od pracy z wyjątkiem potrzebnego pogotowia i 
służby ruchu. Niech żyja pierwszy Maj! Niech 
żyje lud pracujący i zorganizowany kolejarz! 
Neo żyje ludowa Polska — wolna i niepodle- 
g a [U w 4 2 


Przegląd | społeczny 


Warszawski strajk w zakładach użyteczności 
publicznej odwołany. W niedziełę odbyło się przy 
udziale około 4000 ludzi zgromadzenie człon- 
ków zblokowanych związków elektrowni, ga- 
zowni, tramwajów, telefonów, teatrów i robotni- 
ków miejskich. Uchwalono jednogłośnie protest 
przeciw projektowi ustawy o przymusowych 
sądach rozjemczych, poczem przeprowadzono 
obszerną dyskusyę nad sprawą strejku i roko- 
wań ugodowych. Mowcy komunistyczni wystę- 
powali przeciw układom i postawili odpowiednią. 
rezolucyę, która jednakowoż została odrzuconą.: 
Uchwalono natomiast rezolucyę następującą : 

„Zebranie ogólne członków Związków zakła. 
dów użyteczności publicznej stwierdza, że walka 
którą rozpoczęli robotnicy instytucyi użyteczno= 
ści publicznej, spowodowana została obecnym: 
katastrofalnym stanem gospodarki kapitalisty- 
cznej. Z jednej strony pieniądz traci coraz bar- 
dziej na wartości, co zmusza robotników do cią- 
głych żądań podwyżkowych, a z drugiej strony 
burżuazya nie może dobrowolnie tych żądań! 
zaspokajać, gdyż byłoby to przyznaniem się do! 
zupełnego bankructwa. W tej sytuacyi, robó. 
tnicy mogą ochronić siebie i swe rodziny odj 
zagłady i śmierci głodowej tylko w drodze walki, 
jak tego dowiedli robotnicy metalowi i górnicy. 
Ogół robotników zakładów użyteczności publi» 
cznej gotów jest do podjęcia bezwzględnej 
w razie odrzucenia żądań robotniczych i od-. 
mownej odpowiedzi ze strony rządu w - dnin 
27 b. m": Y 

Uchwalenie tej rezolucyi oznacza odroczenie 
szejk aż do kp pij: a rokowań, wszczętych 
z rządem i zarządem gmi rzy intęrwencyż 
posłów PPS. SCENES joł 
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Teatr im. Jul. Słowackiego, 
Środa: Lilla Weneda, Słowackiego. 
Czwartek: Ciemne siły, Stef, Grabińskiego. 
Piątek: Nawrócenie kap. Brassbound, 
Sobota: Lilla Weneda, Słowackiego. 
Niedziela pop.: „Pani Chorążyna* Krzywoszewskiego. 
Wieczór: „Pani Chorążyna" Krzywoszewskiego. 
Teatr „Bagatcla”, 
Środa: Papierowy kochanek. 
Czwartek: Sprawa Kaisera. 
Piątek: Papierowy kochanek, 
Sobota: Papierowy kochamek. 
Niedziela pop.: Sprawa Kaisera. 
Niedziela wiecz.: Twarz į maska. 
Teatr powszechny 
Środa: „Baron cygański”. 
Czwartek: „Gęsi i gąski*, 
Operetka w Nowosciach. 
Środa: Sybilla premiera 
Czwartck: Sybilla 
Piątek: Sybilla. 
Sobota: Sybilla. 
Wykłady w Domu artystów (plac św. Dnóba). 
Środą: prof. dr. J. Flach: „Kobieta dzisiejsza”. ' 
Kollegium wykładów maukowych, Rynek gł 
Linia A—B, |. 39, sh 
Czwartek: prof. Dr Mar. Szyjkowski: Cykle rya 
cerakie w średniowieczu. i 
Sożota: prof. Dr Józef Reisz; Puccini: Cyzaner 
rya (z ilustr. muz.). 
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aktorskie siły amerykań- 
skie. Nadto 


RYCERZ ERERYJ 


obrazek z życia amęeryk, 
kowboyi w 2 częściach, 


Caty dochód 


przeznaczony 
na inwalidów 


B_ 


r Ze stare 
SZTUCZNE ZĘBY 


„nawet połaiuane, płacą od 10 

do 50 K za sztukę; za złote 
mostki i korony najwyższą 
_ cenę. 


Meteor, Kraków, Rynek 11.| 


Płacę 


a stare plyty gramofonowe 
albo patefonowe K 5 za szt, 
iub za kilogram połamanych 
iK 20. Leopold Huttrer, Kra- 
ków, Grodzka 43. 


Szofera 
z długoletnią praktyką i do- 
bremi świadectwami poszu- 
kuje Dyrekcya kopalni „Ma- 
tylda* w Kątach koło Chrza: 
mowa do samojazdn ciężaro- 
| wago. 


laplace sawiła wynagrodzenie 
1 zapewniam zupełną uyskre- 
cyę temu, kto mi zwróci lub 
dopomoże do odzyskania skra- 
dzionej mi maszyny do pi- 
sania „Underwood* Numer 
485849. Adwokat Dr Gold- 
blatt, Kraków, ul. Grodzka 


Potrzebne zdolne panny 
do krawieczyzny 
damskiej, oraz specyalistki 
do żakietów. Tamże potrzebne 
panienki do nauki. Zgłosze- 
nia pł. Dominikański 2, II. p, 


ecirtlę "izka 4 rad 
Wózek dia chorega 
dziecka, rozkładany, elegan- 
cki, na gumach do sprzeda- 
nia. Oglądać można przy ul. 
Wiślnej 9, 1. p. w zakładzie 
fotograficznym. 


Wielka rafinerya w Małopol- 
sce poszukuje 
laboranta. 
Zgłoszenia pod .„Laborant* 


do Działu Inseratowego „Na- 
przodu“, Kraków, Grodzka 13. 


Szafa (biurko) 
mahoniowa, antyczna, Lu- 
dwik XIV jest do sprzedania. 
Kremerowska 6, HI. p. drzwi 

na prawo, między 2—4, 
Przyjmie sig 
na stróżostwo kobietę uczci- 


wą lub bezdzietne -maiżeń- 
stwo od 1 maja. Dzieln. XII. 


| 


HKFRZUD 


Pokoju 
umeblowanego lub bez me- 
bli poszuzuje człowiek intel. 
Zgłoszenia pod „Pokój* do 
biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
tera, Kraków, Grodzka 13, 


tutynowanaj panny 
kiurowej 


z niemiecką i polską steno- 
grafią, biegle piszącej na ma- 
szynie, poszukuje pierwszo- 
rzędne biuro spedycyjne. 
Zgłoszenia pod „Rutynowa- 
na* do biura ogłoszeń Feliksa 
Statiera, Kraków, Grodzka 13. 


Zgubiono 
dokumenta wojskowe na imię 
Antoni Mocha, Kraków, ul. 
Szeroka 35 u stróża. 


poszukuje o ile możności do 


posady Biuro techniczne F. Lord, Lubicz 1. 
osobiste. 


Magazyniera i 


Kapelusz damski 
model wiedeński, jasny, z po- 
| wodu żałoby tanio do sprze- 
dania. Oglądać można wię- 
dzy godz. 1—4 ul. Sebastya- 
na 5, Lp. oficyny na prawo. 


Chłopca do nauki 


poszukuje Biuro Elektrotech- 
niczne, Kraków, Długa 34, 


TTC TORBY "TYN DW SNDURZO 
Kupiecka korespozdancyę angialska 


załatwia zawodowy kupiec, 
który kilkanaście lat przeby- 
wał stale w Anglii i obezna- 
ny jest z tamtejszymi stosun- 
kami. — Informacyi udziela 
„z grzeczności Biuro ogłoszeń 
| peliksa Stattera, Grodzka 13. 


ekspedyenta | 


natychmiastowego objęcia 
Zgłoszenia 


pierwszej i drugiej klasy do robót 


Szawców 


kołkowych i wywrotek poszukuje 


Pracownia ożuwia Sa WE 


PFYZENBLUMA 


Nr 102 


| Poszukuje się robotników i robotnie do fabryki 
cementu Bernard Liban i Ska w Podgórzu-Bonsrce. 
Wobec przeprowadzonej zmiany zarobków na marki w do 
tychczasowej wysokości koron, nadarza się sposobność 
dobrego zarobku. Poszukuje się również zdolnego i su- 
miennego dozorcy. — Zgłoszenia w biurze fabrycznem. 


"OGŁOSZENIE. 


W myśl uchwały Komisyi gazowo-ele- 
ktrycznej z dnia 21 kwietnia b.r, podwyż- 
sza się cenę prądu: 


dla światła z Mk 2:— na Mk T— za 1 kwg. 
dla motorów z Mk 2— na Wik 3:50 za 1 kwy. 
W tym samym stosunku podniesione zo- 
ną ryczałty. 

Podwyżka cen obowiązuje od odczytów 


sta 


| za kwiecień b.r., czyli że rachunki za maj 1929 


obliczane będą już po podwyższonej cenie. 
Kraków. d. 23 kwietnia 1920. 
Dyrekcya Elektrowni miejskiej 
w Krakow g. 


15, tel. 2468 ul. Kraszewskiego 7 i Kraków-Łohrów, Kazimierza Wielk. 121, codziennie od 3—8 


| dały wi | ZARY SGO AKCYJNE WE UWOWIĘT- 
l zy na podstewie zmienionego statutu : 
-LIEMSKI BANK KREDYTOWY, Towarzystwo akc. we Lwowie 
| podwyższa kapitał akcylny a fams | 
BROS A E treskrypiem Minle Shai z dna 12 eo 4920 | 12643/20 T OA 


z 20,009.000 koren na 50,000.000 koron 


przez emisyę nowych 75.000 sztuk akcyi po koron 400 imiennej wartości 


S. - 
PZA PEAR LOEIT ES BW 


ER 


EFS 


Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał 
w trzech seryach po 10,000.000 koron 
czyli po 25.000 sztuk akcyi po. koron-400- wartości imiennej. Subskrypcya pierwszej servi w kwocie 10,000.000 
'wikoron zakończyła się w dniu 15-go marca b. r. i została wniesionemi zgłoszeniami pokrytą z poważną nadwyżką. 
| Obecnie przeto 


wg rozpisuje się subskrypcyeg 
ej seryi łącznie t. j. dalszych 20,000.000 K, czyli 50.000 sztuk akcyi po 400 K 
"_ im. wartości. 

akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 
do A x mada Bri w czdsie stbsktypcyi iati seni nie wykonali wtym stosunku, że na każde cztery akcye 
dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej seryi. Kurs emi- 
syjny wynosi: 
dia dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru w term. zakreślonym po K 450 za sziukę, 

zaś dla nowych akcyonaryuszy po K 520 za sztukę, 

dla jednych i drugich z doliczeniem 5 procent odsetek od dnia I stycznia 1920. | 
Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od dnia L stycznia 1920. , 
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać 


będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle, terminu ich zgłoszenia, | 
3 Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wyda- 


wane będą w swoim czasie oryginalne akcye. 
Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień 
15 maja 1920 r. 


Wplaty uskuteczmiać można: 


w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5 
~g oraz we | W re 
Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryacki 9i w Lublinie, srakowskie Przedmieście 58 (róg ul. Szopena) 
w Banku Kredytowym w Warszawie. Mazowiecka 9 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu 
i w Banku Handlowym w Poznaniu. 


1! 
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